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KURYER LITEWSKI.
W Wilnie u> Piątek dnia

W  u d o h o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  * * lipca.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o K o s c ,  W i e l k i  X i Ą z i ą  

J e g o m o ś ć ; ,  M i c h a ł  P a w ł o w i c e ,  w  p o ż ą d a n e m  z d r o ­

w i u ,  p r z y b y ł  d o  M o sk w y ,i.  7  l i p c a , o  g o d z i n i e  l o t e y  

w i e c z o r e m .  {G ai. S t .P tb  )

—- Przez naywyższy dyplomat  d. ab czerwca, 
Rzeczywisty Radźca Manu , Le ib -m edy k A r e n d t , 
mi-inowany kawale rem o rd e ru  S . S ta n is ła w a  2go 
*tofjnia . ( G . S. Pi) _

— Prz ez  nay wyższ e  rozkazy  d z ie nne  a. 1 lipca-, 
Naczelnik Sztabu Czarnomorskiey F lo t y  1 portow,

i c e - A d m i r a ł  Ł a za rew  iszy ,  m ian o w a n y  J en er a ł -  
Ad| u la ntem  J e g o  C k S a r s k i k y  M o ś c i ,  z  pozos tan iem  
na teraźniey sz y ch  ob ow ią zk ach .  — D . 7  lipca , 
N a cz e l n ik  F in land zkiego  Korpusu K a d e t ó w  , J e ­
nera ł  -  Major T ie  stew 2g i , u w o l n io n y  na sz e śc io ­
mies ięczny  urlop dla w y l e c z e n i a  się.  U.
N a c z e l n i k o w i  ag iey d y w i z y i  L e k k i e y  K a w a l e r y i  
C w a r d y i ,  J e n e r a ł o w i  P o r u c z n i k o w i  K norringo- 
w i arnu, prz ed łu żo ny  ur lop  do lgo maja i 83i  r o ­
ku.  ( R u s .ln w .) .

—  Po douies ien iu  o zgonie  J.  K.  V».  X c i a  A l e ­
xandra  H  irtcm berskiego, g tze ta P czo la  P ółnocna  
dodaje:  „Jego K r ó l e w s k a  W y s o k o ś ć ,  X ią z ę  A le ­
xa n d e r  F ry d e  y k  K a ro l FFirternberski, N acz e ln ie  
zarządzający Drogami  K o m m u u i k a c y y ,  Jener a ł  Ja­
zdy ,  Członek R ad y  P a ń s tw a  i  K o m it e t u  P P .  M i ­
n i s trów,  narodait  się a4 ( i 5) k w i e t n ia  1771 roku,  
i z małżeńs twa  zXiężną./^nżo/jń2,  Kiązn iczką  Sasko- 
■Kohugrską ( im.  w  St. Pe t er sb urg u  i 4 marca i 8z 4 
roku) mia ł  c ó r k ę ,  X i ę ż n i c z k ę  JVlaryą ,  teraz za 
X ię c ie m  Panującym S a x  - K oburg  - O ot hays kim , i 
X i ą ż ą t  A lexandra, i E r n e s ta  W e  wr z eś n iu  roku  
Zeszłego X i ą ż ę  w y je c h a ł  do N iem iec , dla znaydo-  
wania*się na zaś lubinach X i ę ż n i c z k i  córk i  sw ojey .  
Te raz  zaś o trzymano  wiadomość  o zgonie Jego  
K r ó l e w s k i e y  W y s o k o ś c i ,  zasz łey  z p o w s z e c h n y m  
i  p r a w d z iw y m  ża lem ,  w  G otha , d. 4go l ipca  (22 
ezerwca) .  Z w ł o k i  jego, 7, na le ż ne m i  dostoynośc i  j e­
go honorami,  z ł ożo n e  zos tały,  d. 9,  w  s k le p ie  X i ą -  
żę cego  zamku.” ____

D zis ia  p r z y h y ł  do obozu pod K raśnem -S io -
łem  Adjutant  s k r z y d ł o w y  J k g o  C e s a r s k i e v Mo śc i ,
Ka p i t a n  - L e y t n a n t  B utenit-w  , z naypoddańszem  
doniesieniem N a d z w y c z a j n e g o  Posła  naszego,  J e ­
nera ła -Adjutanta ,  Hra bi  O rio n a , z B u /u kd ere ,  d.  
29 l ipca  i 853go roku ,  następującego brzmienia:

, , i \ lam szczęśc ie  n ay po Jd an ie y  d oni eś ć  Y V a -  
«e e t  C k s a r s k i b y  M o ś c i ,  że dnia 24 b ieżącego  c z e r w ­
ce,  posy łany  do A n a to lii  Jen er a ln ego  Sztabu G w a r -  
d y i  Kapi tan  Raron JLiewen, p ow r óc i ł  z u w i a d o ­
m ie n ie m ,  o p rz e y śc iu  Ib rah im a- B a szy ,  ze w sz y s t -  
k iem i  s w e m i  w o y s k a m i  za pasmo l a u r u .  D n i a  
3 S ° , w  sama rocznicę Narodzin  W  aszey  G e -  
s a u s k i e t  M o ś c i ,  poda łem R ei s  E f f e n d e m u  n o t ę ,  
■w którey uprasza łem 0 zgodzenie  s ię  S u l t a n a ,  
p r z y s t ą p i  do p o w r ótu do Ro ssy i .  naszych s i ł  
wojennych .  26go o trzymana została p rz e ze m n ie  
od  1 or ty  żądana od ez w a .  27go zrana w yd a n o  
rozkaz w o y s k o m  oddz iału lą d o w e g o  do s iadania  
na o k r ę t y , co t egoż  dnia uskuteczn iono .  N a-  
k o n i e c  2dgo cz e r w c a ,  o godzinie  l i t e y  z pó łnocy ,  
przy  p o m y ś l n y m  w i et ,.z£ f ca| a C e sa r sk a  eskadra  
* w o y sk i e m  lą d o w e m ,  podniosła ko tw ic ę ,  i,  s z c z ę ­
ś l i w i e  w y r u s z y w s z y  z B o s fo r u ,  w z ię ła  k i e i u n e k  
do portow R o ssy y sk ic h .  T e g o ż  dnia m ia ł em  u S u ł ­
tana a u d y e n c y ą  pożegnania.  Z at ym  dope łn ia jąc  
N a y  w y ż s z y c h  W a s z s *  C e s a r s k i s y  M o ś c i  rozka-
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iżoW, zamierzam dziś lub jutFo ndać  się ńa povrrog
do Rossyi.”

A u tentyk  podpisał: Jenerał-Adjutant  H rab ia
O r ł ó w .

• K o m m i s s a m  K.OS9yysoy i Ottoiftańscy, w y ­
prawieni  do Anatolii ,  dla przeświadczenia się o 
W oyska Egiptśkiego odwrocie,  powrócili  do K o n ­
stantynopola,  w dniu 24 czerwca (6 lipca). W e ­
dług ich doniesienia':Woyska Ib ra h im a  przeszły gó­
r y  Taurus,  wszędzie nanowo us tanowieni przez 
P o r t ę  urzędn icy ,  weszli  w pełnienie swoich 0- 
bowiązków ; nakoniec k ra y  pr z yw ró cony  do do­
brego porządku,  dośkonałey 9pokoyności używ a.

Gdy takim sposobem w Azyi-Mnreyszey po-  
1 ko y  Został ustalony , a życzenia NAYJASNlEirszEGO 

C es a r z a  naszego, w całey się ich  rozciągłości, speł -  
niły,  Poseł, Hrabia  Orłów, stosownie dó w ładz y  
i ins t rukcyy sobie udzielonych,  uznał,  że już n a ­
s tąpi ł  czas odwrotu  eskadry,  wraz  z woyskami  
J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, wezwanemi do  czuwania 
dotychczas nad bezpieczeństwem s tol icy Państw*  
Oltomańskiegó.

Porozum iawszy się w ty m  względzie 1 M i ­
nist rami  J .  W.,  Poseł  nasz odbył  urzędową kor-  
respondencyą przez wzajemne n o t y ,  k tóre u -  
dzielarny publiczności,  jako świadectwa uczuć zgo­
dy i zaufania wzajemnego,  k tóre,  stosunkom na­
szym z Por tą nie przestają przewodniczyć.

Przesyła jąc te dwa dokumenta,  Hrab ia  0/*- 
łow  donosi, że ponieważ wszystkie przysposobie­
nia do odwrotu zostały ukończone,  od czasu przy­
bycia Kommissarzów Rossyyskich i Oltomariskich,  
woyska nasze wsiadły na s tatki  27 czerwca,  (9 
lipca), a nazajutrz 28, o dziesiątey godzinie rano, 
eskadra wystąpi ła pod żagle ku Sewastopolowi.

W  chwil i ,  kiedy się to Uskutecznia, ze spra-  
wiedl iwem uczuciem pociechy, miło nam jest zdać 
ra chunek  z wypadków przez Rossyą ot rzymanych ,  
i zwrócić raz jeszcze oczy na n iebezpieczeństwa,  
k tó rym  na9za, przezorna i dzielna pol i tyka ,  zapo- 
biedz umiała.

Potęga Ottomańska zdawała się zbliżoną byd£ 
do upadku.  Nowa władza szerzyła zdobycze swo­
je w Turcyi  Europeyskiey.  Po d w óch  s t anow- 
czych b i tw ach ,  woysko Egiptskie zmierzało k u  
Konstantynopolowi . Żadna przeszkoda nie za trzy­
mywała  jego postępu,  stolica nawet  sama s k r y ­
tą  niespokoynością zdawała się bydź miotana. 
W s r zó d  takich  klęsk i niebezpieczeństw,  Su ł tan  
uc iek ł  się pod obronę naszego C e s a r z a . Oczek i­
wania jego ziściły się. Wtenczas  k iedy Ib rah im  
ledwo już o k i lka  marszów b y ł  od Konstantyno­
pola, pięć okrę tów l iniowych i cz tery fregaty Ros-  
syyskie w płynę ły  na Bosfor. Obecność ich s tała 
się dla stolicy rękoymią  niezawodną ocalenia i  
bezpieczeństwa. W  podobney przesilenia c h w i ­
li,  ukazanie się bandery Rossyyskiey,  było j ednak­
że wypadkiem nowym, i uczucie niepewnego w a­
hania  się, w samey nawet  radzie Dywanu,  nie mo­
gło się nieobjawiać. Ale dobrze zrozumiany in ­
teres Turcyi ,  mądrze oceniony przez samego Su ł­
tana, przemógł i natchnął  W .  P o r tę  to zaufanie 
bezwarunkowe,  na jakie słowo G k s a r s k i r  zasłu­
giwało. Eskadra  nasza pozostała. Proszono o po­
s iłki  n o w e ,  i » n e t  je otrzymano. Dwadzieścia 
Rossyyskich okrę tów wojennych zarzuciło ko tw i ­
ce pod Bujugdere,  i dziesięć tysięcy ludzi na b rz e ­
gu Azyatyckim Bosforu stanęło obozem. Nadto  
C e s a r z  oświadczył ,  Se Jeg o  flota i Jeg o  woyska,  
zaęhowają zajęte przez siebie stanowiska , aż póki 
woysko Egiptskie nie przeydzie za górę Tau ru.

Taki był cel i taki nastąpić musiał kooiee



naszey interwencyi .  Jedynie  przeznaczone zmu­
sić ibrahirna do złożenia broni i zabezpieczyć nie­
podległość Państwa Ottomańskiego,  działanie Ros­
syi ,  powinno się było zatrzymać w granicach,  ja­
kie zamiar jego i wyraźna wola C esarska z góry  
mu zakreśli ły.  Proszono nas o pomoc. Udzie l i ­
l iśmy jey. Ale  naszego pośrzednictwa w  ukła­
dach, ani wz yw ano  , aniśmy się z nietn oświad­
czali .  Pan samowładny prowincyy poddanych  
Swo jey  władzy ,  Sułtan, mia ł , wolnoś ć  powierzyć  
i c h  sprawowanie,  pod takim warunkiem, i takie­
mu wassa lowi ,  jakiego mu się upodobało miano­
wać.  Brzmienie zatem układów,  zawartych po­
między  Portą a Baszę Egiptu, zostało, jak i p o ­
winn o było zostać , obcem zupełnie dla Hossy i. 
Zależało jey na tern istotnie, ażeby poinoc swoję 
oznaczyć cechę  naywiększey  en ergi i'; usprawie­
d l iw ić  w  oczach Europy zaufanie, położone w jey  
prawości; obronić i  utrzymać byt  potęgi przyja-  
c ie l sk iey , spokoyney,przychylney  naszey żegludze i 
naszemu handlowi,  oraz naszym traktatom wierney.

P o d  w p ły w e m  tey opiekuńczey  myśli ,  w i ­
dz ie liśmy przez ciąg czterech miesięcy straż i spo-  
koyność  Wschodu,  powierzonemi honorowi bande­
ry  Rossyyskiey.  Zdobywszy  pokoy z Turcyą w  
roku 1 8 2 9 , należało do Cesarza  Jegomości czu­
w a ć  w roku 1833, nad obroną Państwa, dopełnia­
jącego re l igiynie  warunków tego pamiętnego po­
koju, i zachować nietykalność dobrodzieystw trak­
tatu Adryanopolskiego,  który Rossya uważać za­
w s z e  będzie za pomnik narodowy umiarkowania  
i  c hw ał y .

N ota , podana W yso k iey  Porcie , z JBujukde« 
r e  d. 25 czerwca  ( 7  lipca) i 853.

„Niżey  podpisany, Nadzwyczayn y Pose ł  N a y -  
j a ś n i k y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  W s z e c h  R o s s v y ,  
Naczelnie  Dowodzący  pos i łkowemi  lądowerni i 
morskiemi siłami, wezwanemi  przez Jego Sułtari- 
ską W y s o k o ś ć ,  i stojącemi w  Bosforze  , otrzymał  
donies iec ie  Kapitana Jeneralnego Sztabu Gwa rdyij 
Barona L iw e n a , posyłanego do M a ł e y - A z y i , za 
zgodą W y s o k i e y  Por ty  , że Armia E g ip t s k a , 
Cofnąwszy się za pasmo Tauru,  wesz ła do granic 
p rowin cyy , przeznaczonych z woli  Jego Sułlari- 
skiey  Mości do składu nowych Namiestnictw,  da­
nych M ehmedowi-Ali-Baszy  Egiptskiemu i jego 
synowi  lbrahim ow i B aszy .

„Skutkiem tych doniesień, niżey podpisany  
prosi Jaśnie W ie lmożnego,  Reis - Ełfendego , u- 
dzie l ićmu urzędowie proste doniesienia,  otrzymane  
przez Portę w tey  rzeczy.  Razem też prosi on Reis -  
Effendego o wyjednanie zgodzenia się Jego Suł-  
tańskiey Mości na wyk onanie  rozkazow danych od 
N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  P a n a  swojego,  Względem 
niezwłocznego powrotu do Rossyi  s i ł  lądowych i 
morskich , których obecność miała za cel  oczy­
szczenie A zy i-M n ie y s ze y  i przywrócenie  pokoju 
z E g ip tem  na warunkach, postanowionych przez 
Jego Śułtariską Mość.

„Dopełniając obowiązku,  zupełnie odpowia­
dającego szczerym oświadczeniom J e g o  C e s a r s k i k y  
Moś ci ,  i charakterowi otwartych i przyjaciel­
sk ic h  Jego skłonności  ku W y s o k i e y  Porcie,  niżey  
podpisany powtarza Jaśnie Wie lmożnemu Reis-  
Effendemu , zapewnienie  o sw e m  Wysokiem po­
ważeniu.  (podpisano:) O r ł ó w .

P r z e k ła d  noty urzędowey W yso k iey  P o r ­
t y  do Jaśnie H iclmoŁnego H ra b i  Orłowa , z dnia  
2 6  czerwca  (2 0  Safer a) i833 r.

,5 W y s o k a  Porta otrzymała dla wiadomo­
śc i  osnowę przekładu urzędowey noty pod 25 
c z e r w ca ,  przesłaney przez Jaśnie Wie lmożnego  
Hrabię  Orłowa,  Pełnomocnego Posła Rossyyskie-  
go , w  k tór ey  Jaśnie W ie lm o żn y  Hrabia,  u w i a ­
damiając, iż woyska Egiptskie,  przeszedłszy w ą w o ­
zy  pasma Tauru, w esz ły  do mieysc ,  darowanych  
Baszy  Egiptskiemu,  Mehmeduwi-AU-Baszy , i sy­
now i  jego lbrah im ow i B aszy ,  prosi Re is - Ef fen-  
dego , udziel ić mu urzędowie w ia do m oś c i , o trzy­
mane przez Portę  w tey rzeczy,  i uprasza o zgo­
dzenie się Jego Sułtariskiey Mości  na w y p e łn ie ­
nie  rozkazow J e g o  Cesarsjciey M o ś c i ,  względem  
niezwłocznego powrotu s i ł  Rossyyskicl i  lądowych

i morskich , których obecność zależała od oc zy­
szczenia A zyi-M n ieyszey .  Zgodnie z dawnieyszetni  
oświadczeniami, komuników anerni Poselstwu Ros-  
syyskiemu i Jaśnie Wie lmożnemu Hrabi Orłowu , 
wszczególności ,  przyjaźń i dobre skłonności,  oka­
zane przez N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  
dla Iinperyurn Ottomańskiego, na wieki  pozostaną 
w  pamięci  W y s o k i e y  P o r t y :  skutkiem ich b y ­
ło utwierdzenie,  lak w teraz'nieyszym, jak i przy­
szłym czasie, przymierza i ufności, teraz będących  
i coraz w ięcey  a więcey umacniających się między  
dwoma Państwami.  Porządek , karność i serde­
czność , któremi się odznaczały C e s a r s k i e  w o y ­
ska w s tol icy Jego Sułtariskiey Mości,  i dobra zgo­
da , jaka panowała pomiędzy niemi a W’oyskami  
l u r e c k i e m i  , osobl iwie zaś odznaczające się przy­
mioty i chwalebne  w e  wszystkich względach po­
stępowanie Jaśnie Wie lmożnego Hrabi  Orłowa, 
również  napełni ły  wdzięcznością W ys oką Portę 

,.1’rzeyście woysk Egiptskieh za wąwozy pa­
sma Tauru , zaświadczone zostało przez posy­
łanych lam urzędników , i dla teyo W ysoka  
Porta pośpiesza uwiadomić Jaśnie Wie lmożnego  
Hrabię ,  źe Jego Sułtańskn Mość,  na skutek jego za­
pytania, zgadza się na powrót woysk Rossyyskioh  
lądowych i morskich.  Dla potwierdzenia tego i 
dla powtórzenia swojey wdzięczności  za przyjaźń i 
życ z l i we  chęci  N a y j a Śn i e Y s z e g o  C e s a r z a  J k g o m o  
ś c i  Wysoka  Porta odnosi się przez tę urzędową  
n o t ę ,  powtarzając Jaśnie Wi e lmożnemu  Hrabi  
Orłowu  wysokie  poważenie i rzetelny szacunek,  
któremi jest napełniona ku jego osobie. (G.S.Petb.)

W A R S Z A W A .
D a lszy  ciąg A n n e x u  do Zapozwu Edyktalnego z dnia  

5  (r5) Lipca z S3 5  r. N. 488. ( Umieszczonego w  
N r  ze  8 1 Kur. L i te w.).

L I S T A  I M I E N N A
niewiadomych z teraźnieyszego pobytu osób , oddanych 
pod Sąd N a y  w y ż s z y  Kryminalny , na zasadzie 
M a n i  f  C S t U N A Y  JA SN IE YSZ  EGO C E S A R Z A  
W S Z E C H  ROS SY I K R Ó L A  P O L S K I E G O  z dnia
3 o_Pazdz‘eru'ka_ rok u ,  z powodu zarzutu o spełnie-  

i  L is to p a d a
nie przestępstw wyłączonych z pod ogólnego przeba­
c z e n ia , jakie JEG O  C E S A R S K O - K R Ó L E W S K A  
MOŚĆ ńaleź ącym do byłego w  Kr óle s twie  Polskiem ro­
koszu,  tymże Manifestem Nayłaskawiey  udzielić raczył .

{ C i ą g  a g i ) .

Im ie  1 N azw isk o .
S ta łe  zam ie- 

P o w o ła n ie  p rzed  i , ,
rokoszem . iszk am c P rzed  

rokoszem .

JVliey- 
sce te- 
r a i .p o ­
b y tu .

Obwinieni o podżeganie  do krwawego powstania  w  dniu 
i 7  (2 5 ) Listopada l83o roku wynikłego, i o mor­
derstw a , ja k ie  na osobach Generałów I )olskicli, 
tudziez Oficerów Rossyyskich i Polskich dokona­
ne zosta ły .

N A L E Ż Ą C Y  D O  S Z K O Ł Y  P O D C H O R Ą Ż Y C H  P IE C H O T Y , 

W O Y S K A  P O L S K IE G O .
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I w s k i  . . . . .  I
128 S ta n is ła w  K ossow sk i. jPodchor.
129 W ładysław  Englert. iPodoficer 
I So-Felix Kit liński . —- —
i 5i W oyciech Leszczyński —
1D2 Kazimit /, Maciejowski] — —
133 Remigiusz W ierzbicki!  — —
i54iStauisUw Smoliński. | — —
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i 35jŁ u d w ik  K ó lm  • . P o d o fic e r  — —
1361 W in c e n ty  P o p ła w s k i. |  —
187 F ry d e ry k  K rz y c k i 
i 3 8 ,A nton i B o ja rsk i .
• 3g T ad eu sz  T ro iń s k i  • F e ld fe b e l B a ta l.
l 4o| W a c ła w  S ta sz e w sk i. P o d o fic e r  
i 4x K am il M ochnack i .
142 E d w a rd  W e rn e z o b re .
143 J a n  O lszew ski • .
144 A n to n i F a lk o w sk i .
145 E u s ta c h y  M acie jow sk i
146 F ra n c isz e k  O bucho- 

I w icz  • •
147 Jó z e f  G a rc z y ń sk i .

J .  C. M . W .  3
C H A Ł A  N r o  1 .

eh iieb e l z tego: 
P o d ch o r. — 

o doficer —-

148 K aro l M in iszew sk i •
149 A po liu ary  N yko  . •
150 T om asz  M a lan k ie ificz
15 1 M a ry an  P łach eck i . 
i 5 st J a n  N ep om ucen  Mło-

I deck i . . . .
155 W in c e n ty  G aucz  
i 54 M arcin  D o h rze lew sk i.
>56 J a n  F a lk o w sk i . . F e ld fe b e l
156 Jó z e f  P iech o w sk i . P o d o fice r 
l ^7 A u g u sty n  B ru se n m ei-

s t e r .........................
i 58 Ignacy  P o lań sk i , ,
*5g Jó z e f Z ie lin  k i . . P o d c h o r.
160 T o m a sz  S w ie rk o ck i. P e ld f .
1 ń i K aro l K łoss 
162 A n to n i Z a p a śn ik  .

K a z im ie rz  O breb sk i,
164 A n d rzey  R a d lic k i  .
16.6 T eo d o r K a rc z e w s k i. P o d ch o r.
166 W o y c ie c h  Z d z a rsk i. F e ld fe b e l
1 6 7  F ra n c isz e k  C he łm ońsk i P o d c h o r.

S ap .

P o d o fic e r  —  —

K o n s t a n t e g o  
o d c h o r . z tegoa 

F e ld feb e l —  ■
P o d o fic e r  —

F eld feb e l
P o d o fic e r

F e ld f .  P u ł  
P o d o fic e r

lin

6. P ie .  lin

* 6 8 Ju lja n  S koczew ski .
*69 Jó z e f  W a s z k ie w ic z  .
*7°  A n ton i Ja n n szy ń sk i.
17 > M a rc in  R o ie w sk i .
172 A n to n i S kalsk i • *
*73 Szym on F ju ty ń s k i  .
174 X a w e ry  B ie rn a c k i  .
17’6 Z enon K u łak o w sk i . F e ld f . P u ł .  4 ,P ie .
*76 J a n  P a w ło w sk i . . P o d o fic e r
t ?7 Jó z e f  W o y c ie c h o w sk i.
*78 S y lw e ste r  S zab lick i.
179 Jó z e f K o w alsk i . .
^ [ W i n c e n t y  K arp iń sk i.
1 xiK asp er K o łaczy ń sk i.

2 S ta n is ła w  T ru sz k o w -

*^3 M arce lli W is ła w s k i .  F e ld feb e l
*^4 L u d w ik  S k ro d z k i ,
185 T eo d  or H u  lew icz  . 
i8(j W a le n ty  Z ąb k o w sk i,
*87 T e o d o r  Je liń s k i . . 
l °8jJVIaxym ilian L u to s ta ń -

„ s k i .........................
H H ie ro n im  D ęb ick i. .

19°  F ra n c isz e k  L is ie c k i.
19 1 L eon  D o b rzy ck i . .
19 3 M a rc e lli M ag n u sk i ,
*93 F e l ix  P a w ło w sk i .
’ 9 1 J a n  P ic h e lsk i . .
ł 95 M ic h a ł S taw ia n o w sk i

A n to n i B o ro w sk i 
= 97 P a w e ł P e p ło w sk i 

Jó z e f  M assalsk i . .
99 F ra n c isz e k  M iltz e r  .

A d am  L aso ta  . . .
201 A n d rzey  G ro to w sk i.
2°?  Jó z e f B a je rsk i . .

^ L u d w ik  Z w ie rk o w sk i.
K aro l G ra b o w ie c k i.

°h  1  e rd y n a n d  M e y zn er.
0 * F ra n c isz e k  L is ie c k i.

JJo m in ik  S ask i . ,
20 M o raczew sk i.
2 io  V V ^ 0^ K ą s in o w sk i .
21 , » ^ c e n t y  S ta rz y ń sk i.
a ó p  l°I,oM ^ ie t l iń s k i  .

^ f e ^ K a w i e c k i .

216 S ta n is ła w
I w icz  .

217 A n ton i B aczevrski *
2 '8  F e l i s  S zym an o w sk ii

*9 L eo n  L ip iń s k i  
22°  S ta n is ła w  Bydecki".
2 2 *iB enedykt K o zło w sk i.
2 3 3 P an  J  a n tjszew ski 
■>/>-  ̂w'.l t0 n * W ie rz b ic k i .
2ó t  o k a ł  M y stk o w sk i.
99fi ' ta n ,s ła w  C zaykow ski.
227 FY» rzez ‘bsk i . .
2 ,8  i  a,u c ,\ Z(*  S za m o ta . P o d o fic e r  _
228 S te fa n  M szan ec k i . ------------- _

M azurk ie-

P o d o fic e r  — _

P o d o fic e r

P o d c h .P u ł.7 . F ie -  l in -

F e ld fe b e l __
P o d o fic e r  —• 
F e ld fe b e l __

P o d o fic e r  —

— P u ł.8 . P ie . lin .

k u .

FeMf.Put
F e ld f . pół.

2. S t r .

*
2

w
p

*

.

M
.

.

P 5 -

•

P-

P

O

1.

w

7..
.

ł-

3

enP •

e.
z.

229 Jó z e f  L u  ho w iek i 
2^0 F ra n c isz e k  G łaszyńsk i 
a 3 i J a n  P ie n c z y k o w sk i .
232 L u d w ik  L ip iń s k i  .
233 K aje tan  J a w o rs k i  .
234 M ic h a ł O s tro ró g
235 W in c e n ty  M odzelew* 

s k i ........................
236 E d w a rd  B e r l ie  . . 
237> A n d rz e y  P i  janow ski. 
238jF ra n c iszek  S kąpsk i. 
239lH ie ro n im  P a ję c k i . 
24o[L ucyan  K o p e rsk i r
241 Jó z e f  K o z ło w sk i.
242 W ilh e lm  C h ru śc iń sk i.
243 X a w e ry  G u sk i .
244 E ra z m  B o rzęck i
245 A n to n i P a r y s  . .
246 W ik to r  R a d z ie jo w sk i. 
247(L u d w ik  R ó ży ck i
a 48 Jó z e f  D o b ro w o lsk i .

P o d o fic e r  — * —

P o d c h o rą ż y  p ó łk u  5 , 
S trz e lc ó w  p iesz. 

P o d o fic e r  — —

F e ld f . pó ł. 4 S t. p iesz.

Podofi c e r  —- —

p iech . l in .  J .  C . M . 
vV .X .M ic h a łą N . i .
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Obwinieni o podżeganie do krwawego pow stania w dniu  
tg  (2 5 ) Listopada*tSoo roku wynikłego, o napa- 
dnienie na P ałac B elw eder s k i , w zam iarze ta r-  
gnienia się na życie w Bogu spoczywającego CE­
S A R Z  E I V  1C Z A  W IE L K IE G O  X I Ę C l A  
K O N S T A N T E G O  P A W Ł O W I C Z A , tudziez 
o morderstwo na osobach Generałów i Oficerów  
Rossyyskich i Polskich dokonane.

step W ik to r  T y lsk i , .

200 K o n s ta n ty  T rz a sk ó w  
s k i .........................

3.51 Karol Kobyliński » 

262 S ta n is ła w  F o n iń sk i.

253 S e w e ry n  C icliow ski.

254 K a ro l  P a sz k ie w ic z  .

2 .55 'L udw ik O rp iszew sk i.

266 W a le n ty  N as io ro w sk i
267 E d w a rd  T rz c iń s k i  .
268 L u d w ik  Jankow  sk i . 
35;)'A lex an d er Ś w iętosław -

j s k i .........................
260 W a le n ty  K ro sn o w sk i.
2 6 1 R o c h  K u p n ie w sk i .
262 L e o n a rd  R e tte l  .
263 S e w e ry n  G oszczyńsk i. 
a 64,L u d w ik  N ab ie la k  .

(należ. do Szk. P o d c h . 
p ie c h , P o d o f. z p  
6- p ie c h  lin . 

należ, do Szk. P o d c h . 
p ie c h . F e ld fe b e l z 
p ó ł. 4 . S trz e l ,  p. 

n a leż , do S zk . P o d c h . 
P o d o f  z p ó łk u  4 . 1 
S trz e l , p iesz. 

uw oln . ze s łu ż b y  w 
sto p n iu  P o d p o ru c z  
P o d c h . z pó ł. G re n . 
G w a rd . 

b y ły  P o d c h o r . z p ó ł. 
G re n . G w a r .  K ró -  
lew sk iey  

b y ły  P o d o fic e r  z pó ł. 
G ren . G w a r .  K ró- 
lew sk iey .

U c z e ń  K ró l.-A lex a n , 
U n iw e rs y te tu .

U cz . tegoż U n iw e r .

P

b y ły U c z . tegoż  U n iw .
— — L ic .  W a r .  

R e d a k . p ism  p u b lic z

w»
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(dokończenie nastąpi]

P  B U S 8 T .
Berlfn dnia i5  lipca. '

Donoszą z Królewca pod 8 lipca: „ W ozora. 
przebywający tu dla handlowych czynności R os- 
syyscy poddani, tak rodowici Rossyanie, jak i  P o ­
lacy , na wezwanie tuteyszego Konsula Rossyy-s 
skiego, obchodzili rocznicę Narodzin N a y j a Śh i b t -  
s z e g o  awego M o n a r c h y  przez świetny obiad pod­
czas którego powszechna radość gości £ywo o -  
kazała się przy spełnieniu toastów zdrowia N a i -  
JAŚfUEYSZYGH P a ŃSTWA C b SARZA i  G e s ARZOWBY I c H -  
m o ś ć ,  Następcy Rossyyskiego Tronu całey Fam i­
lii Cesarskiey i naszego ukochanego Króla.” IGaz. 
S. Ptb.) 6 ' *

— Dnia 14 —
Zjazd 5ch Monarchów ma nastąpić na poń 

czątku przyszłego miesiąca w Pradze. (Gazeta 
Codz. W ar.)

Mówią tu bardzo wiele o konferencyi Ce­
sarza Auslryi z naszym K rólem , mającey się od- 
bydź w zamku Xięcia F rederyka Schwarzenberg.

Rządy Europeyskie, okazują ze wszech stron 
zamiar utrzymania pokoju; nigdzie niema ch c i­
wych sławy , albo zdobyczy planów , a w ielk i o -  
gólny interes trzyma wszystkich w jedności. N i­
gdy przy tak wielu trudnościach w pojedynczych  
układach polityka w ogólności n ie była zeo-s 
dmeyszą. {Gas.War.) *n



ł

N i e m o t .
G o th a  d n ia  g lip ca .

Ż a ło ba  po /gonie Jego  W y s o k o ś c i  Xiąż§c ia  
A le x a n d r a  W i r t  em b ers  A tego  p r ży  wdzianą  zosta­
ła p r z e z D w ó r  tuteyszy na dwanaśc ie tygodni:  poK o-  
ś c o ł a c h  wszys tk ic h  będzie dz won ien ie  przez ośirt 
dn i ,  p rzez  k tóre  muzyka 'us ta je.  Pogrzeb  ciała Jego 
W  ysokości  od b y ł  si§ z tąż ceremonią ,  j aka  jest 
us tanów iona d la X ią ź ą t  S a x - G o t h a  A l t ens bu r sk ic h .  
"W czora o godzinie 4tey z p o łu dn ia  , wszys tk im,  
c h c ą c y m  nawiedzać1 z w ło k i  Je gó  Wyso ko śc i ,  do­
zwolono  było  wchodz ić  do pa łach.  Sala i przo* 
'dowe pokoje ,  ob ite  b y ł y  cza rnem  suknem.  8 o -  
p a l n  ozdobiona  t runa ,  umifcszozońa była  pod. ba l ­
dachimem:  w g ł ow ach  z n a y d ó w a ł  się h e r b  W  i r -  
t e m ber sk i :  na s topnie  k a ta ia lu  spada ł  płaszCz g ro ­
nosta jowy:  po Obu s t ronach  pa l i ły  się żi randole,  
m ię d z y  k lo rem i  pos tawione  b y ł y  t a b o r e t y  z o r ­
d e r a m i  Jego W y s o k o ś c i :  u  nóg t i u n y  le ż a ły  na 
osobny ch  tabore tach  K o i o n a ,  kape lusz  i szpada,  
k t ó r ą  z m a r ł y  X i ą ż ę  o t r z y m a ł  od C b s a r z a  A l b -  
atANnBA, po wzięciu  G d a ń ska . Po g rz e b 'c i a ł a  o d ­
b y ł  Się dzisia o godzinie  4t ey  z rana.  Pr oć esy ą  
zaczynały  i zamy ka ły  wovska  l in i jowe: druga  ich 
część uszyk owan a  była  po obu  s t ronach  allei  od  
p a ł a c u  do d r z w i  kośc ie lnych .  Za p ie rw sz ym  F u -  
r y e r e m  pos tępowal i  d w a y  K a w a l e r o w i e ,  k t ó rz y  
pe ł n i l i  obowiązki  M a rs ź a łk ó w ,  za d rugim  F u r y e -  
r e m  M a rsz a łe k  D w o r u ,  du c h o w ie ń s t w o ,  p o t y m  
*a X ią ż ę c y m  K o n i u s z y m ,  wóz  t r y u m f a l n y ,  po 
obu s t ronach  k t ó i e g o  szło d w u n a s t u  K a w a l e r ó w .  
Z a  t r u n ą  Adju ta n tc i  Ja śn ie  Oświeconego Pa nu ją ce ­
go X i ą ż ę c ia  n ieś l i  na poduszkach  X i ą ż ę e y  k a ­
pe lusz  i o r d e r y ;  za n imi  szli Rossyyscy  A d ju ta n -  
ci  i U r z ę d n i c y ,  k tó rz y  t o w a r z y s z y l i  zm a i ł e tń u  
X i ą ż ę c i u  w  pod ró ży  jego do N i e m i e c ,  r ów n ie ż  
U r z ę d n i c y  i  s łud zy  Je go  VVysokości. -Za fur je - 
r e rn  i d w o m a  M arsza łk am i  osoby  ża łobne  w i- 

.m i e n i u  Ja śn ie  O ś w ie c o n y c h  Dzieci  zm ar łego ,  t u ­
dz ież  w  imie niu  naszego Pan u ją cego  Xiążęe i a  i 
X i ą ż ą t  ’E r n e s ta  i g ilb e r ta . Za n iemi  p o s tę p o ­
wal i .  po przedzan i  przez d w ó c h  M arsz a łkóv\ ,  P o ­
s ł any  otl J e y  W ysokości  Xi ężney  Sa x -G o lh a -A l  
le n b u r g s k ie y  , wi lowy,  J e n e r a ł o w i e ,  UowóUzcy 
p ó ł k o w  załogi  E r f u r t s k i e y ,  c u d / o d z i e m c y  i oso­
b y  zaproszone .  W s z y s c y  p ra w ie  Członkowie  K o l -  
legioto i K a n c e l l a r y y ,  Professurowie  Gimnazyów.,  
R a d a  miasta z D e p u to w a n y m i ,  Of icerowie  g w a r -  
d y i  obyw ale l s k i ey ,  i in nós lw o / ió in y ch  osób, k t ó ­
re b y ł y  uczęs tn ikami  ley processyi .  {G az. A. P e tb .)

E ra n k jo r  t d. i 5 lipca .
Z e  s t ron y  Se ymu  Zw iąz kowego , nastąpiło 

w z g lę d e m  rozpoczętego ś l e d z t w a ,  ostateczne po 
s ta n o w ie n ie  takie:  „ Je że l i  zbrodnia  tycze się t y l ­
k o  napadu  na nasze ob ie d w ie  mieyskie  st raże,  o d ­
b y w a ć  się będz ie  ś le dz tw o  przez  tu leysze  w ł a ­
dze ;  jeżeli zaś zb rodnia  okaże  się w ymierzoną  p r z e ­
c i w k o  Z w ią z k o w i  N ie m ie c k ie m u ,  i ściągać się bę ­
dzie do t w o r z ą c y c h  się w tym ce lu  t a y n y c h  zje­
d n o c z e ń ;  p rzeds ięwzię to  będz ie  ś ledz two przez 
k o m m issy ą  sądową, d ek re te m  Se y m u  Z w i ą z k o w e ­
go u s t a n o w io n ą ,  k tó ra  składać się będzie z A.u- 
e t ryackićgo ,  Pruskiego,  Baw arskiego,  M i r t e m b e r -  
sk iego,  H a n n o w e r s k i e g o  i M e k le m b u r  skiego K o m -  
missarza.  T y m  do dany  będz ie  B adeński  i E l e k -  
to r sko  H e s k i  u r zędn ik  sądowy.  M ó w i ą ,  iż a r e ­
sz tow any uczeń R e ize n s te in ,  w y c ie rp ia w szy  k i lka  
napa dó w pomieszania  zmysłów,  obawiając  się je­
szcze w ię k s z y c h  p a r o x y z m o w  przez u k r y w a n i e  
s w e y  ta jemnicy ,  zeznał  do p r o t o k ó ł u ,  iż p rzy  na* 
padz ie  n a g ł o w n y  odwacht, m ia ł  c z y n n y  udział .” 
{G a z. C odz. W  a r.)

syyskiego w  T u r y n ie , przybył tu,  jako goniec z  P e ­
te r sb u rg a .

Dziś w po łu d n ie  goniec H is zpańs ki  u d a ł  się 
do M a d r y tu .— In te ressa Py re ne ys ki ego  pó łw yspu ,  
w ik ła j ą  się i zdają się p rowadzić  do większych  le­
szcze t rudnośc i .  Z  lego pow odu  bieg gońców mię­
dzy  naszein mias tem a M a d r y te m , jest bardzo czę­
sty.

W z g l ę d e m  Belgi i  czyn n ie  się układa ją ,  jak 
k w e s ty a  ma bydź  p r ędk o  w d o b r y  sposób zała ­
tw io n ą ,  dla użyc ia  nakoniec ow o c ó w  pokoju. Do* 
l ą d  p ra w ie  ciągle zna ydow ano się w n ie pewnoś c i ,  
k to jest  Stan nayuciązliwszy!. . ,

f W s c h o d u  Oczekujemy co dz ień w ia d o ­
mości ,  k t ó r e  jednak  przy  te raźnieyszym obroc ie  
tzeczy ,  z ap ew n e  nie będą bardzo inleressowne.

Chwa lono  pow szechnie ,  że D on M ig u e l  p o ­
w i e r z y ł  J e n e r a ł o w i  E o u r tn o n t  d o w ó d z tw o  nad  
\voyskiem.

. . — D n ia  10 —
Dnia  ił6 z. m. I I ,  CG. M M  , Cesarz 7. swą  m a ł ­

żonką ,  udadzą srę w podróż przez swe dobra fa-  
mi l iy ne  w wyzszey  Aus t r y i ,  póżniey pr/.ez L in z  
1 R u d w e ts  do P r a g i ,  gdzie w połowie  przysz łego 
miesiąca kamyślają stanąć.  G d y  w tymże czasie 
K r ó l  P r u s k i  J mc jest w C iep lica ch  oczek iw any ,  
p i z e t o  bydź  może, że d w a y  ci M o n a rc h o w ie  osobi ­
śc ie  się rozmówią .

Dnia 17 albo 18, X ią ż ę  K a n c l e r z  S tanu  uda -  
srę w podróż  za u r l opem  do dóbr  s w y c h  w Cze­
chach ,  k tó r a  aż do po w ro tu  I I .  CC. M M . będzie  
t r w a ł a .  {G az. U  a r .)

_  — D n ia  i 4 —
Dn ia  10 t. m. pr ze jecha ł  t ę d y  spiesznie  go­

n ie c  pose ls twa  f r ancuz ki eg o  z K ons t a n ty n o p o la  do 
Baryża.
, K o r r e s p .  H a m b .  umi eśc i ł  następujący  a r t y ­
kuł :  W i e l u  o b c y c h ,  pomiędzy  k tó r e m i  nawet  d y -  
p omalycy,  sądzą, że w y o b ra ż e n ia  nowoczesne głę* 
boko  z a ko rzen i ły  się w W ę g r z e c h ,  i że tam po­
mię dzy  lu d e m ,  te raźn ieyszy  poli tyczny  po rządek  
ś p i a w i ł  w ie lk i e  n i euk on te n tn w an ie ;  lecz nie tak  
jest. I n t e r e s a  lu du  zastępuje Hząd w nader  l i b e r a l ­
n y  i ł agodny sposób. W ła ś n ie ,  gdy  magnaci  c zy ­
nią na sejmie różne propozycye,  k tóre  jednak  d l a  
ubozszey klassy ludu  nie zawierają s tosownych k o ­
rzyści ,  Hząd  przez zastępców k r ó l ew sk ic h  w s w o ­
ich pro pozycyach  broni  mieszczan i ch łopów,  p r a ­
gnie ty c h ż e  Oswobodzić,  i w e w n ę t r z n y  zarząd za­
stosować do powszechne go  sys tematu.  S ta ra  się da-  
l ey  R z ą d  o urządzenie  pod a tk owan ia  w sposób s łu ­
sznie)  szy; o zabezpieczenie p r a w a  własności  w szy ­
s tk ich  mie szkańców,  i nakoniec  o ściśieysże po łą ­
czenie tey p ro w in c y i  z ogółem państwa.  S t any  
okazują w p r a w d z i e  w s t r ę t  do ty c h  w sz ys t k i ch  
zmian,  pon ieważ  względem ta k o w y c h  re form,  nie - 
pi zedstawia się na seymach żadnych  p rop oz ycyy  
pod  narady ,  toż samo czynią  de pu to w a n i  z k r ó ­
l e w s k i c h  wo lny ch  miast,  lecz jedni ,  jak d ru d z y ,  
r a c z e y  bronią  s w y c h  osobis tych  p r a w ,  niżel i  to ­
w a r z y s tw ,  k tóre  reprezentu ją .

W  w o y s k u  naszem n a s tą p i ł y  l iczne promocye ,  
naywiększą  uwagę  zwraca  pomiędzy innerni,  mia­
nowanie  jenera ła  a r ty le r y i ,  barona  L a t t e n n a n n ,  
k t ó r y  w ostatniach la tach,  jako p re z y d e n t  wo ysko-  
wego t r y b u n a ł u ,  znaczne położył  zasługi,  jako też 
s / a c u n e k  i p r z y c h y ln o ś ć  wo yska  w w y so k im  sto­
p n i u  pozyska ł ,  a t eraz  w yn ie s i o n y  został  na G. 
K .  ł  e ld m a r  załka  ; to samo rozumie  się o p o w o ł a ­
n i u  jenera ła  jazdy barona  W a c q u a n t  Geozel les ,  
na  posadę p r e z y d e n t a  wspomnio nego  t r y b u n a ł u .  
(G a z. C odz. U  a r .)

A O S T R Y A.
W ie d e ń  d. g lip ca . sg im
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DODATEK PIERW SZY DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 86.

W ilno  dnia 21 L ipca  o. t. «855 roku.
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Kopia Yezolucyi Kommissyi N a y w y ź s ^ ą  W olą dla urządzenia inte- 
ressów Xiąźąt Radziwiłłów ttstanowioney, w  protokóle czynności 
ekonomicznych prźy N. 20,871 w  dacie n iiey  wyraźoney nastałey

Roku T ysiąc  O śm set T rzydziestego  Trzeciego M ca Ju lii dnia Jednastego.

Kommissya dla urządzenia interessow Radziwiłłowsklch N a y w y ż e y  us tanow iona , otrzy­
mawszy na dniu 5 o junii roku teraźnieyszego za N. 996, Imienny JEGO IM P E R A T O R S K tE Y  MOSC.I 
rozkaz w  Ukazie Rządzącego Senatu 22 juuii tegoż roku objawiony , którym  za p raw id ła  dla Sądu 
teyże Kommissyi przepisano: lmo, ponieważ Tabella szacunkowa dóbr Radziwiłłowski*łi w  roku 1819 
sporządzona, wzięta była za zasadę w przedstawieniach opieki potwierdzonych w 1828 r. przez Ko­
m itet  PP . M inistrów  ; i ponieważ nietylko wierzyciele Książęcia R a d z iw i ł ła , ale też i P ó łkow nik  
Graff W itgensz te in , oraz O rdynat Książe R adziw iłł  uzuali ją za słuszną; przeto Kommissya obowią­
zaną będzie a). W  szacowaniu tych dóbr trzymać się z naywiększą ścisłością pomienioney w  1819 r .  
sporządzoney szacunkowey Tabelli. b). T e  zaś własności, k tóre nieweszły do tey T abell i  oceniać w e­
dług p raw ide ł jakie służyły za zasadę do sporządzenia rzeczoney T a b e l l i } a na niewzmiankowane 
w  tych prawidłach przedmioty, naznaczać cenę takim sposobem jaki używa się w  ogólności przy deta- 
xacyi własności przez Sądy Exdy wizorskie. 2do: Dla zbliżenia jak nayrychleyszey satysfakcyi tym nie­
zaprzeczonym wierzycielom, którym odjęte zastawy z uwagi, z jedney strony na dostateczność dóbr 
Massy Radzi wiłłowskiey ku zaspokojeniu wszystkich długów, a z drugiey strony na zgodzenie się Grafa 
W itgensteina, włożyć obowiązek na Koinmissyą a ) ,  ażeby pretensye zastawne już uznane ze strony 
G ra fa ‘W itgensteina za słuszne, równie jak i te, k tóre  on następnie przyzna, albo które  przez wyroki 
Kommissyi moc praw ną otrzymają, zaspokojone były tak  w  kapitałach jak i w  procentach przez 
wydział dóbr w  przeciągu jednego roku , z zachowaniem wydanych dotąd Ukazów w  interessaah R a­
dzi wiłłowskiey Massy. Dla wprowadzenia w exekucyą takowey satysfakcyi z unikuieniem szachownic 
W dobrach k tó re  mają pozostać, Kommissya powinna niezwłócznie zapotrzebować od Massy taką ilość 
dóbr, jaka podług ceny w  Tabelli  oznaczoney odpowiadać będzie summie ogólney należącey się do 
satysfakcyi rzeczouym niekwestyonowanym wierzycielom; b) Jeżeli k tórzy z niekwestyonowanych 
wierzycieli zastawnych nieotrzymają tym sposobem satysfakcyi w  przeciągu roku, takim po upłynienin  
roku z dochodow pobieranych z dóbr oddanych na exdywizyą, płacić procenta, zachowując w  używa­
niu tych dochodow następującą k o le y : po le  stosownie do postanowienia K om itetu  M inistrów 1828 
roku załatwiać z tych dochodow wydatki na utrzymanie Sądu Kommissyi, na oddział praw ny P ro -  
k u r a to r y i , na opłacenie dochodow duchownych , na opłacenie procentów od summ duchownych i 
szkolnych , na dopłatę należących jeszcze od Księcia Dominika Radziwiłła , sługom i rzemieślnikom 
zawinień, i po 2re z summ pozostających od tych rozchodow płacić procenta Według pierwszeństwa 
długów, naprzód zastawnym , a potem i innym wierzycielom mającym pretensye niekwestyonowa- 
ne , celem uniknienia wzrostu procentów. 5 tio. Z uwagi na skargi stron obudwócli, i dostrzeganą 
w  czynnościach Kommissyi p rzew łokę , z liczby teraźnieyszych jey Członków, zostawić tylko czte­
rech , i dla tego poruczyć W ileńskiem u W ojennem u G uberna to row i, aby według zdania swojego 
P o d s t a w i ł  na N a y w y ż s z c  potwierdzenie tych z pomiędzy Członkow , którzy dla tego będą 
naypożytecznieyszcmi, resztę zaś uwolnić. Dla uzupełnienia zaś postanowioney liczby Członków K om ­
missyi , dozwolić z jedney strony Grafowi W itgenste in , a z drugiey kredytorom aby p rzedstaw ili  po 
czterech kandydatów na N  a y w y ż s z ą uwagę za pośrednictwem Ministra Sprawiedliwości. W  0- 
gólności na jey posiedzeniach dla sądzenia wszelkiego rodzaju spraw  , niewyłączając i juz w prow a­
dzonych, ma zasiadać naymniey trzech , a naywięcey pięciu Członków licząc w  to i Prezesa; ponie­
waż komplet z trzech Członków według p raw  Rossyyskich i L itew skich we wszystkich juryzdy- 
kcyach za dostateczny jest uznany. W  takim składzie włożyć n a t ę ż  Kommissyą obowiązek, ukończyć 
powierzone jey interessa w  ciągu trzech lat, poczerń cały czas znaydowania się w Kommissyi Członków 
i Urzędników K a n c e l la ry i , piezoatających w  służbie koroanayr policeony będzie za służbę istotną;'#



dla  ogólnego przestrzegania w  Kommissyi prawnego porządku, przeznaczy M inister Sprawiedliwości 
P roku ro ra  ,i z pensyą Członka Kom m issyi, ograniczając obowiązki jego do pilnowania regularno­
ści ogólnych tylko rozporządzeń Kommissyi i pilnowania Ustanowionych przez praw o praw ideł pod 
tym  warunkiem , aby on pod żadnym względem nie wtrącał się w interessa processowe, ostateczney 
decyzyi Kommissyi zostawione. 4 to: Dla odwrócenia postrzeganey w czynnościach Kommissyi R a -  
dziw iłłow skiey p rz e w łó k i , na k tó rą  żalą się i kredytorowie i Graf W itgenste in , przepisać, aby Kom ­
missya w  przewodzie i decydowaniu spraw poruczonych jey rozpatrzeniu, trzymała się praw ideł o- 
gólnych przyjętych w Sądach Exdywizorskich. 5to: Ponieważ Ukazem a 5 augusta 1817 roku do ­
zwolono opiece Radziwiłłowskiey w razie niesprawiedliwości dekretów Kommissyi, donosić o nich 
N AYJASNIEYSZEM U P A N U ,  a Kommissyi przepisano zatrzymywać skutki tych d e k re tó w ;  żeby 
zatem *1 te spraw y mogły rychley doścignąć sprawiedliwego końca, włożyć obowiązek na Grafa W i t ­
genstein, aby on w przeciągu sześciu miesięcy od objawienia, postarał się przez układy dobrow ol­
ne , pokończyć te  wszystkie interessa, w których ze strony opieki zaniesione zostały przeciwko de­
kretom  Kommissyi protestacye, i w których wstrzymane zostały skutki tych dekre tów  , albo żeby w  
Kommissyi Radziwiłłowskiey złożył formalne w  tey mierze skargi, a to tak, że jeśli po upłynien iu  
rzeczonego term inu, spraw y te, przez układ dobrowolny z Grafem W itgensteinem , ukończone niebę- 
dą , lub  skargi na dekreta  Kommissyi zaniesione niezostaną, w tedy Graf W itgenstein straci już p ra ­
w o na zaniesienie takowey skargi i zapadły w Kommissyi dek re t  otrzyma zupełną moc p raw ną . 
Jeżeli  zaś skargi w  terminie podane będą, wtenczas Kommissya Radziwiłłowska obowiązaną będzie 
spraw y, do których się te skargi odnoszą przenieść do Rządzącego Senatu, uwiadamiając o tem stro­
ny. W szakże aby te interessa niezatrzymywały ostatecznego podziału dóbr Massy, dozwolić  Kom­
missyi uskutecznić ten  podział stosownie do całey ilości pretensyy dekretam i jey potwierdzonych , 
pod tym  jednakże w arunkiem  aby części dóbr, k tóre wydzielone zostaną za supimy zaprzeczone, do 
ostateczney decyzyi spraw  w Rządzącym Senacie, oddane były w rząd mieyscowym Dworzańskim O- 
piekom, jeżeli ten , na czyją korzyść sprawa rozsądzona, nieprzedstawi dostateczney ew ikcyi,  za zło­
żeniem którey takie majątki w  jego zarząd oddawać. A że czynnoście Kommissyi zaw iera ją  się nie- 
ty lko  w rozsądzaniu sp raw  o dziedzictwach uległych appellaeyi, i  spraw o długi, w  k tó rych  apel- 
lacyi nie ma , lecz prócz t e g o  w  o g ó l n y c h  r o z p o r z ą d z e n i a c h  , c o  d o  przedmiotów jey zntrudniert; t e ­
dy odtąd n a  przyszłość, dla wszystkich stron, zostawić prawo na takie ogólne rozpor/r^dzenia Kom­
missyi jedynie w  takich tylko zdarzeniach, kiedy te będą przeciwne wydanym dla niey prawidłom, 
zanosić przez posrzednictwo Kommissyi próśb naypoddannieysze skargi, niepoźniey atoli jak w te r ­
m inie  6 ci o miesięcznym, licząc od dnia w którym te rozporządzenia zapadły, Kommissya zaś próśb 
jeżeli zuaydzie takie skargi za^ługującemi na uwagę, ma prosić N a y w y ż s z e g o  pozwolenia o roz­
patrzenie  ich w  Rządzącym Senacie , na te zaś rozporządzenia k tóre do tey pory zapadify , w b rew  
Ukazom na interessa Radziwiłłowskie wydanym, liczyć oznaczony term in od czasu w ydania  tych pra­
w ide ł.  6 to: Ponieważ w N  a y w  y ż e y potwierdzoney Opinii Komitetu P P .  M inistrów  1 828 p o tw ie r­
dzono: ,, razem z objawieniem przez opiekę Exdywizyi, Kommissya Radzi wiłłowska zaymie pod swo- 
„ ją  wiedzę wszystkie dobra poddane pod Exdyw izyą, i do jey ukończenia przez posrzedn ictwo ustano- 
„w iouey  od opieki P rokuratoryi i za wiadomością kredytorow będzie wybierać z tych d ó b r  dochody’*; 
przeto zalecić Kommissyi, aby ta i nadal dostarczała Kom itetowi kredytorow zupełne wiadomości 
o dobrach odjętych zastawnikom i o użyciu dochodów z tych i innych dóbr według teyże opinii 
n a  Exdy wizyą oddanych i w  wiedzy jey zostających. 7010: Przez to rozporządzenie , oraz przez 
exystujące już ustaw y, rozstrzygają się i wszystkie inne punkta skarg przez kredytorów zaniesionych, 
tak , że osoby mogące mieć p raw ną  przyczynę do s k a rg ,  rów ną  z Grafem W itgens.iteinem będą 
miały możność korzystać z zostawionych srzodkow obrony praw  swoich. 8vo: Zresztą gdyby mimo 
to  wszystko w to k u  interessów Kommissyi, a mianowicie w sporach Granicznych, znalazły się jakie 
przeszkody, mogące się roztrzygnąć tylko przez władzę N a  y w y ż s z ą ,  tedy dozwala się Kommis­
syi przez Prezydującego wchodzić o tern z naypoddannieyszemi przedstawieniami przez posrzednic­
tw o  Miuistra Sprawiedliwości, gno: Urząd vice-Prezydenta w Radziw iłłow skiey  Kommissyi od­
mienić, a włożyć obowiązki jego w razie potrzeby, na starszego po Prezydującym  Członka, lomo: 
Juryzdykcyą Kommissyi przy samem przystąpieniu do rozdziału dóbr przenieść tam , gdzie znaydu- 
j« i i§  większa ilość dóbr na E xdy wizyą oddanych , jeśli przy wykonaniu tego niezaydą jakiekol-



Wiek mieyscewe przeszkody. Dla wypełnienia tego! Ukazu i dla pośpiechu w  czynnościach sądo­
w ych p o s t a n a w i a ,  inio : N ieprzery wając tymczasem biegu spraw  w kontynuacyi będących i 
dalszych z kolei teraźnieyszych regestrów przypadających , naznaczyć sześciomiesięczny od ogłosza- 
nia tegoż postanowienia term in , do upłynienia którego a .  W ezw ać  wszystkich wierzycieli zastawnych 
którzy jeszcze nieotrzymali ostateczną moc mających układów lub  d e k re tó w ,  izby w  przeciągu t e ­
go czasu wchodzili w ugodliwe z Massą um owy względem obliczenia i zrealizowania swych na le -  
żytości, a naw et zyskania za one satysfakcyi b. Z upływem  tegoż term inu P rokura to rya  obowiąza­
na będzie przedstawić do Kommissyi wiadomość o należnościach tychże zastawników niezaprzeczo­
nych i ugodliwemi rachunkami p rzyznanych, oraz o nastąpionych względem wym iaru za one saty­
sfakcyi układach, ażeby tym ostatnim z w yroku  Sądowego nadadź moc ostateczną, a pierwszym przez 
wydział w  zakreślonym terminie ziemi , dopełnić zadosyć uczynienie Kommissya była w  możności, 
i  dla tego c. Prokuratorya w oznaczonym czasie przedstawi Kommissyi ilość dóbr wartością swoją 
■wyrównywającą niek westyonowanym długom zastawnym, mając wzgląd, aby dobra takow e były z 
liczby mogących przeyśdź w obce ręce z uniknieniem szachownic w dobrach,które w Massie pozostać ma­
ją—  Nadto, aby Kommissya była w stanie, tak w tym razie, jako i przy ogólney kredytorom satysfakcyi, 
sprawdzić ocenkę przedmiotów do Tabelli szacurikowey niew chodzących, P rokura to rya  nieomie- 
szka rozporządzić się Wcześnie, tak, aby mogła w przyzwoitym czasie przedstawić Kommissyi mappy, 
8ummaryu«ze, i urzędowe inw entarze  dóbr , k tóre  przez Kommissyą na rozdział między wierzycie­
le użyte zostaną, odo: Kommissya obowiązana Ukazem w ciągu roku domierzyć satysfakcyą zasta­
wnikom nieprzeczonym, a w trzech leciech zlikwidować należytoście wszystkich innych wierzycieli, 
takowe przez rozdział ziemi zaspokoić , i wszystkie inne w o g ó ln o śc i  s p r a w y , a tem  samem i w  
przedmiotach windykacyi funduszów Massy rozsądzić, i w tem praw ideł w Exdywizorskich Sądach 
przyjętych trzymać się, p o s t ę p o w a ć  b ę d z ie  p o d łu g  następnych zasad: a. Gdy w Sądach Exdyw izor­
skich jeden tylko protokół czyli rejestr Sądowy zw ykł się u trzym yw ać, w Sądzie zaś ninieyszym 
ze względu na wielość , rozmaitość i ważność interessow, takowy musi mieć pew ny  podział, zw ła­
szcza, że Ukazem ostatnim między wierzycielami zastawnemi nieprzeczonemi, a dalszemi wszystkic- 
mi co do czasu zaspokojenia ich wskazana jest klassyfikacya, będzie więc w Kommissyi jeden re ­
jestr Sądowy składający się ze trzech działów; do pierwszego , zastawniey uznani i niekwestyono- 
W ani; do drugiego, zastawniey zaprzeczeni, oraz wszyscy wierzyciele ręczni i pretensorowie sum- 
ttiowni ; do trzeciego, W szystkie inne sprawy należeć będą— A tak po sformowaniu tego re je s t ru ,  i 
gdy tenże wzięty będzie do wołania, reiestra  dotąd exystująoe zostaną zamknięte, b. Tak P roku ­
ratorya jak i wszystkie inne generalnie powodowe i pozwane strony powołane wraz będą, aby wcze­
śnie przed upływ em  oznaczonego czasu zapisy swoje z byłych dotąd re je s tró w , do nowego teraz 
Ustanawiającego się i właściwych d z ia łó w , z wyrażeniem treści interessu , bez nowych zapozwów 
(jeśliby w  tem konieczna niezaehodziła potrzeba) przeniosły, c. Tak  przeniesione do jednego reje­
s tru  s p ra w y ,  po upłynieniu  naznaczonego term inu  —  naprzód działu p ierw szego, po ułatw ieniu  
zaś działu drugiego ; koleją wołane i sądzone na zwyczaynych posiedzeniach będą. Sprawy 
zaś działu trzeciego na sessyacb rannych (wtenczas gdy pierwszemi dla jakich przyczyn zaymować 
się nie będzie można) lub na sessyach poobiednich słuchane i rozbierane będą. d. Podług te raźn ie j ­
szego Ukazu trzymając się porządku na exdywizyach zaprowadzonego, w sprawach rozbiorowi Kom - 
uiissyi poruczonych, kondemnaty zgoła n iebędą  mieć mieysca , lecz po dostatecznćm każdego inte- 
*essu przez strony stawające wyjaśnieniu, ostateczna decyzya ma,następować, bez względu na czyjąkol- 
■wick niestanność. e. Uznane dotąd dyllacye, adcytacye, i akta mają być spełnione, podług zapadłych w y­
roków, w k tórych zaś interessach być potrzebne i z natury  rzeczy wypadać mogą, a przeznaczone jeszcz® 
nie Sfb o tych obowiązane_będą wszystkie interessowane strony, w przeciągu zakreślonego powyżey czasu 
przedstawić żądanie swoje w notach do Kommissyi pod utra tą  prawa przynoszenia potem tychże żądań po 
upływ ie  zamierzoneg0 term inu, i to Sąd jednoczasowie lub poszczególnie jak tego widzieć będzie potrzebę 
rozstrzygnie ) s tr0ny zaś przychodząc z tem do Sądu, słuszność wnioskow, i konieczną potrzebę mieć 
pow m ne na Względzie, albowiem za próżne czasu zajęcie i przyczynienie niepotrzebnych kosztow 
hędą od p o w ied z ia ln e . / .  Ze względu na wielość i ważność interessow, ażeby w zmianach osób kom­
ple t  sądowy składać powinnych, uniknąć w  zaferowaniu jednoczasowie jednego ze wszystkiemi wier­
zy c ie la m i i pretensorami wyroku i potrzeby powtarzania głosow, przy takich zmianach n ieuchron-

3 *



juey, przeto głosy mogą się odbywać kategorycznie; Sąd w  jedncy dając czas do odpoYfiedzi i to 
adnotnjąc przy Aktoracie , może brać przed się do słuchania drugą z porządku s p ra w ę ,  a w któ- 
rey objaśnienia kompletnie złożone zostaną, lub niestanność zdeklarowana będzie, Sąd wraz do de- 
cyzyi p rzys tąp iw szy , takow ą do Sentencyonarza za podpisem C złom ko w komplet składających, zapi­
sze. g. Z tak zapisy wanycli poszczególnie do Sentencyonarza kategoryy, naprzód z zastawnikami nie- 
przeczonemi naydaley w ciągu roku, a następnie ze wszystkiemi inncmi wierzycielami ip re ten so ra -  
mi, dw a  dekreta  z Sentencyonarza poosobne, tak co do l ikw id a c j i  jako i satysfakcyi, uformowane 
i  ogłoszone będą , i takie dekreta jako skutek gotowych w Sentencyonarza zapisanych i podpisanych 
decyzyj7, ma prawo i obowiązany będzie podpisać i ogłosić kom plet z osób w czasie ogłoszenia n* 
posiedzeniu obecnych, choćby niektóre  z nich do ferowania decyzyy w Sentencyonarzn nie należały —  
a sprawy działu trzeciego, jako różno i w  związku z sobą niebędące, poosobno przewodzone, słucha­
ne i decydowano będą, i w nich wyroki poszczególnie ogłaszane bydź mają, z zachowaniem wreszcie 
powyższych praw ideł, h. Stosownie do powyższego urządzenia, i ze by niemieszać sp raw y  Senten- 
cyonarz, rów nie  jak i rejestr, mieć będzie trzy działy, podług opisanego wyźey rodzaju inleressow. 
i.  Żeby nik t n iebył narażony na straty  z nie wiadomości w ynikające, gdy z jedney strony wszyst­
kie już sprawy jako w Kommissyi napoczęte interessowanym osobom są wiadome, z drugiey gdy 
podług zaprowadzonego w Exdywizyack p o rządku , strony przez edyktalne cytacye , awizacye i o- 
głoszenia są wzywane ; przeto tak Ukaz teraźnieyszy jako i ninieysze postanowienie , natychmiast 
przez Gazety krajowe i zagraniczne ogłoszone będą , a zarazem Prokuratorya zostanie obowiązana 
wynieść natychmiast i w Gazetach umieścić edyktalne po kredytorow i pretensorow, i dalsze wszyst­
kie strony zapozwy, tak w  rzeczy przyjęcia oblikwidacyi i satysfakcyi, jako też odpowiedzi na sto­
sunki M assy, a uakoniec gdy wpisy przeniesione zostaną i nowy ich rejestr uformowany będzie , 

, Kommissya takowy przez d ruk  przy Gazetach załączyć się powinny, do powszecliney podać wiado­
mości nieomieszka. k. Kommissya wezwie tak JVV. Hrabiego W itg e n s te in , jako i K om ite t  w ie­
rzycieli Radziwiłłowskich do wypełnienia dalszych punktów Ukazu w tern co od nich zależy. I. Na- 
ostatek Kommissya kończąc działanie swoje na wszelkie stosunki i pretensye do Massy Radziw ił-  
łowskiey w term inie przez N a y w y ż e y  konfirmowaną Organizacyą oznaczonym w  K o m m i s s v i  nie 
objawiono i niepoparte, ogólną j a k  s i ę  w  e x d y w i z y a u h  c z y n i ć  z w y k i o  ammiśsyą i wieczny upadek 
d e k la ru jąc ,  pozostałe od dopełnioney wierzycielom satysfakcyi, dobra i fundusze Massy za swo­
bodne i wolne od dalszey odpowiedzi uzna i ogłosi. O ninieyszem zaś rozporządzeniu natychmiast 
komu należy donieść, i Rządzącemu Senatowi odraportować. P rotokół podpisali Urzędnicy komplet 
składający : Senator i P rezyden t Józef Du Hamel —  Antoni Łappa — Pio tr  Szwykowski — 
Mikołay Abramowicz —- Eustachy Z a b ie ł ło — Jan  Sylwestrowicz Kommissarze.

Z a zgodność z Protokułem świadczę Ludwik Czernichowski Sekretarz* (876)
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO W, 85,
W i l n o  dnia 2 t L i p c a  v . ' s. 1 8 5 3 ‘roku.

R z e c z y  N i d e R i -a n d z k i k .
M aga  dnia 12 lipca.

J en e ra ł  C h a ssć , jak słychać, p rzybył  wczo- 
ray poźno w wieczór do stolicy.

.— D nia  i 3 
W  czoray przyjął  Kró l  Jmć Je ne ra ła  Chasse  

serdecznem uściśnieniern, i rozmawiał  z nim przez 
pó ł  godziny. Po drodze lud wi ta ł  z uniesieniem 
sędziwego bohatera.

P u łk ow nik  K o a p m a n n , został , w  mieysce 
Vice -Admira ła  mianowany dowódcą stacyi przed 
H elvoestlu is.

R o tte rd a m  d: 8- lipca.
/  Cholera znowu tu wybuchła .  Dotąd- p-rzyś- 

padki  choleryczne tylko w szpitalach się okazy­
wały.  W i e l u  z .chorych umarło. (G az. IV ar.)

J lru xe lla  dn ia  a l  lipca.
M essa g er de G and  donosi podług l istów z 

H a g i, P a r y ia  i L o n d y n u , że podstawa-mającego 
zawrzeć  się w L o n d yn ie  t rak ta tu  , jest j u ź p r z y -  
jęla) i że uznanie Belgii  jest pierw szymwarurrkrem.
Wzglę dem  L u xem b u rg n  nic nić postanowiono.

<— D nia  i 4  —
Do pożyczki dla tuieyszego miasta , która,  

jak wiadomo, ty lko --4 miliony wynosi,  miano za­
pisać 17,760,000 f ranków , między innemj pirzez 
ajenta wexlowego na jeden. tylko dom (podług wie­
ści na giełdzie-, na rachunek Króla  Franeuzkiego),’ G az, VI ar.) 
8 mi lionoa ; przez Dyrektora mennicy Pana B ro -  
nckere  5 m-iiióny, a przez Pana Legrelbe  lyyoojooo f.
(G az. W  ar.)

stkie kopalniane roboty,rozciągające się na mi i  kilka,  
całkowicie zalane nie zostały; wtenczas nową s t r a ­
szliwą scenę u y r ż an o : powietrze zamknięte t ło ­
czone naciskaniem wody , w tysiącu mięyscach, 
wydobyw-ając się podziurawi ło ziemię, którey po ­
wierzchnia,  na przes trzeni . k i lku morgów wysta­
wiała widok kot ła wrzącey wody. Massy nie­
zmierne piasku i wody; \yyrznpało w górę, k tó ­
re takim sposobem przez kilkanaście godzin,wzlaty-, 
w ały na powietrze i zpow u na dółspadały.Nieszczę­
śl iwy ten przypadek pozbawił 600 robotników pra- 
cy,a zniszczenia w minach zrządził takie, i i  stracono 
wszelką nadzieję przy wiedzenia ich kiedykolwiek; 
do dawnego bytu.  (Jpur. de S t. F e lrb .)  ,

—  R nią 12 — .
Nowo przybyl i  Posłowie: X iąż ę  Esterhazy,  

P.  Dedel i Barop Varstolk,  miel i  posłuchanie u 
K r ó l a , ' i  odwiedzali tu teyszych minis trów , k tó ­
r y c h  wzajemnie przyymowal i  u siebie, ;

Z Ppr tugal i i  tak pomyślne nadeszły wiado­
mości dla Don Pedra,  iż się pożyczka Dpryuy Ma-> 
ryi  na raz o 2 dot 5 procentów podniosła. (6raz. 
Godz. U  ar.)

U Lorda  A lthqrp , odbyła^§)ę .wczoray Wiel­
ka rada gabinetowa,  t rwająca prz^ż 3 gędzin. Po-  
źniey Lord przyymował  w wydziale zagranicz­
nym Xięc ia  T a lle y ra n d  i Pos ła  Belgiyskiego.  (z

P

A' s  fi Ł I A. "
* Londyn  dnia  5 lipca. ■

Sir Rob er t  Peel ,  wznosi teraz przepyszny 
gtnach w T a m w o rt h:  nak ład nań oszacowany jest 
teraz So.ooo funtów sztei lirtgów^ a k ied^  zupeł­
nie ukończonym zostanie, rachują,  iż mniey nie bę­
dzie od 100,000 funtów szterlin-goAv kósztow-ał, 
Galerya malowideł  stanęła, na szczeblu bardzo roz­
ległym,  albowiem Sir  Rober t ,  nie tylkpptbiór zna­
komity obrazów daw ny ch  misLrzów) iposiada, ale 
znakomitemi  jeszcze zachęceniami wspiera a r ty ­
s tów angielskich i m  osobną galer.yą, która sa- 
memi tylko ich dziełami jest napełniona.  s 

— Czytamy w Ir ish -F e n n y -M a g a z in e  , iz 0- 
twierając port  R y e  w  Sussex , robotnicy znaleźli, 
blisko na 20 stóp od powierzchni  ziemi , skielet 
olbrzyma , w postawie człowieka,  włażącego na
drzewo.  -Dziennikarze angielscy dorozutmewają 
się, że to bydi  musiał  jakiś nieszczęśliwy czło­
wiek przedpotowy,  zalany wodą, w chwili ,  kiedy 
us iłował  uniknąć powszechnego potopu.

— Dnia 27 czerwca, P. M ontgom ery, bankier w 
I r  w ine  i jeden z jego przyjaciół ,  łowiąc rybę w nymi, %. imanow.ani 'P.  T enille t, Xiąże B ro  
Gernocfi, uderzeni byl i  widokiem fórmującegosię glie, P.  Carnot i P. C hateauneu f.

E  A  W C X Ą .
.. P a r y  z  dn ia  5  lipca,

Zapewniają,  że kornmissya udzielna,  złożona 
z dwóc|i  papów, z dwóch członków- Izby depu tpwa-  
nych,  jMd'-t.ez z AsieLu lądowych i morskich ofice- 
ró\i^, mą. ot rzymać poruczenie,  zebrania pewnych, 
dowodpw, roztrząśnipnia skarg, tudzież wyąłucha-  
nia wszystkich osób , które z professyi znają A l ­
gier; teyze Kommissyi powinnością będzie n a ­
stępnie udać się na brzegi  Afryki ,,  i sprawdzić 
ważność dostarczonych je.y dowodow.  Ostatniem, 
jey staraniem będzie,  zaprowadzenie i ustalenie 
systematycznego kierunku  władzy,  k tórą Rząd po ­
twierdzi  wszy, m l  poddać izbom.

— Pólko wnik - Leylnant  Delpir ,  Kommendan t  
zamku Hani, zbija pogłoskę, rozsianą po wielu  
dziennikach,  że jakoby- P. Peyronet ,  nąiewrał p rz y­
stępy .peryodyozue pomiepgauią umysłowego: cho­
ciaż on nie jest rzeczywiście w  doskonałym sta­
nie zdrowia , dolegliwość wszakże ta n i e m a  nio 
wspólnćgo z wymienioną chorobą.

— Akademia nauk moralnych i pol i tycznych,  
w-ybrała ostatniego swojego wolnego członka; 
wybór  (en -padł na P. B /o n d e a u , Dziekana f a ­
kul te tu  prawnego w Paryżu.  Akademikami  wol­

na srzodku rzeki  krętego w i r u ,  który pogrąża 
jąc się zdawał  się i nr przepadać w ziemię. W n i e ­
śli zląd natychmias t,  iż łoże rzeki  musiało u- 
stąpić,  a woda znalazła sobie uyście do kopalni  
"węgla ziemnego, ciągnących się pod r z ek ą ;  po ­
śpieszyli żalem zawołać na t rwogę u pierwszego 
do kopalni okna czyli studni.  Robotnicy,  którzy 
się znaydowal i w galeryach,  nie zabaw era postrze­
gli tó przedarcie się wody i pokwapi l i  się uciec, 
łąk nayrychley,  albowiem niektórzy z nich mie- 
1 już wody aż po szyję. W oda  ciągle pie prze- 

s tawat a spadać do tych niezmiernych pieczar; na­
zajutrz nastąpiło wielkie zawalenie się dna rze- 
Ju, i vv tak o twar tą otchłań cała się jey woda rzu­
ciła, zostawując z każdey s trony oWszone, na mi­
lę około tego otworu koryto, z którego się pier- 
wey woda na sześć blisko stop podnosiła ; naza­
jutrz odlew wody  podniósł powierzchnię jey 
na stop dziewięć ku stronie zapadnienia , do 
którego woda zawsze jak naygwał townieyszy po­
tok runęła; trzech ludzi, cudem się prawie przed 
pochłonieniem ura towało:  zaledwo bowiom wy .  
®zli z łodzi ,  k iedy ta została porwana wirem 
1 w mgnieniu oka w przepaści pogrążona. Massa 
W ody waliła się na doł bez przerwy,  aż póki wszy-

P rzy ja c ie l relig ii (dziennik) udziela d ługich 
szczegółów o zamieszaniu zdarzonem w Angouleme,  
z powodu processyi Bożego Ciała. Pomimo usil­
nych zapobiegali Mera,  proeessya dnia 16 zosta­
ła zniev\ażona i rozproszona przez tłuszczę w i ­
chrzyciel i  , a nawet i przez gwardyaków naro­
dowych w mundurach.  Szczęściem, że się żądna 
rozprawa,  z krwi  rozlewem, nie zdarzył*, P odpu ł ­
kownik wraz z niektóremi gwardyi  narodowey ofi ­
cerami , ganili głośno spra wców tey zniewagi, i sa­
mi się do d.ymissyi podali,

— Kompania przedsiębiorców, wydobywająca  
miny w Huzin ,  przystała na powiększenie opła­
ty, wytnaganey przez robotników,

— BP.  F irm in  h id a t  bracia,  wystawi l i  już na 
przedaż: L is ty  A  apoteena do J ó ze fin y , oraz L i ­
s ty  Jó ze fin y  do A upoleona i  do je y  córki. J e ­
dynymi śrzodkiern okazania prawdy w całein sw a­
bi 111 świetle,  i odpowiedzenia na kłamstwa,  k tó re  
dzieła, szacowane zkąd inąd, zawiera ły  o Cesarzo- 
wey, było ogłoszenie listów Napoleona do swo- 
jey żony. Wzgląd ten jedynie skłonił  córkę Ce- 
sarzowey, posiadającą tę korrespodencyą na zgo­
dzenie się, ażeby ją w y d ru k o w a ć : a dołączywszy 
jeszcze do tego listy Józefiny do swojey córki,



myrzemy w  obrazie skreślonego  jey tam życi* , 
j awnie  w y d a n e  w szys tk ie  uczucia , mogące dać  
poznać,  j ako matkuj tę,  k tórą  C e s a r z , jako m a ł ­
żo n k ę  w ys t aw ia .  (.to u r , de  «Sz. Peter-')

  D n ia  8 — *•
P o d ł u g  twierdzenia  n i e k t ó r y c h  dz ienn ików ,  

przes łane  w  t y c h  dniach do Belgi i  znaczne s u m ­
m y ,  są posagiem K r ó l o w e y  Belgów.

M a r s z a ł e k  V i c t o r  p r z y b y ł  dnia 4 t. m.  do 
B o r d e a u x .

X i ą * e Ragnzy jeździ t e raz po W ło s z e c h ;  dn ia  
a8  z . tn -  p r z y b y ł  z St. B e r n h a r d  do Magadino ,  zkąd 
drugiego  dnia uda ł  się na  s ta tku  p a r o w y m  do w y sp  
B or om eys ki ch .

—■ D n ia  12 —
Baron  W e r t h e r  dor ęczy ł  onegday Xię c iu  

Brogl ie  notę,  tyc zącą  się spraw  Niemiec,  jako o d ­
powiedź  na m e m o r a n d u m  naszego gabine tu ,  p o ­
dane  do zgromadzenia Zw ią zku  Niemieckiego  , 
p r z e c iw k o  osadzeniu wolnego  miasta b r a n k f o r -  
tu .  J a k  się d o w i a d u j e m y ,  u łożona ma bydź  ta 
no ta  zupe łn ie  w pol i tyczney  myśl i  naszego rządu.

Z robotami  koło o b w a ro w a n ia  Paryża ,  ma 
*ią rzecz  tak:  K o ło  cy tade l l i  Cl ia renton w s t r z y ­
mano roboty  zupe łn ie;  w Vinc ennes  t r w a ją  rob o ­
ty z n a y w ię k s z ą  g o r l i w o ś c i ą ;  w o y s k o w y  t e l e ­
g r a f  us tawiony jest na nayw yż szey  w ie ż y  za m ­
ku,  w ce lu  nieustannego  pozostania związku z 
.Rządem w P a ry ż u .

W e d ł u g  te le g ra f i cz ny ch  depeszy z L ug du -  
nu ,  miało w tern mieście zayść zaburzenie  z po­
w o d u  postępowania  w ł a d z z o b c e m i  wychodniami .  

Gazeta C o n stitu tio n n e l  zapewnia :  iż podano 
z n o w u  K r ó l o w i  pro jek t  amnes ty i ,  na korzyść  p o ­
l i t y c z n y c h  więź nió w.  W p r a w d z i e  sprzeciwiało 
się t e m u  w ie lu  r a d c ó w  w  gabinec ie ,  lecz tez  
w i e l e  osób w ie lk ie  znaczenie i w p ł y w  mających  
doradza,  aby  tę swoję naypięknieyszą  p re r o g a ty ­
w ę ,  podczas uroczystośc i  l i p co w ey  wypełr i i ł .

Sąd przys ięg łych  d e p a r t a m e n t u  L i g e r y  za­
w y r o k o w a ł ,  iż żadna z osób , znaydujących  się 
n a  okręc ie  C arlo  jd lb e tto , nie może bydź  za w i n ­
n ą  uznana ,  że ZBtem właśc ic ie lowi  nie ty lko  o kr ę t ,
l e cz  ta kże  zab rana  na ty mż e  summa  26,000 fr. 
zw rócone  bydź  winny .

Mówią ,  l e  X ią ż e  T a l l e y r a n d  mia ł  p o le c e ­
n ie ,  aby M arsza łk a  Bour mon t  bardzo p i ln ie  kazał  
u w a ż a ć  w czasie pobytu  jego w Angli i .  W  s k u ­
t e k  nades ł anych  wiadomości  od Posła naszego, m o ­
cn o  b y ł  gab inet  za t ru dn io ny  na ra dam i  względem 
s p r a w y  Por tug a l sk iey .

Ma rsza łek  Bo u rm o n t  m ia ł  częste na rady  z 
X i ę c i e m  W e l l i n g t o n e m  i P .  O u v ra rd ,  sk a rb o w y m  
Ajen tem  Do n Miguela ,  p r zed  odpłyni en iem  do P o r ­
tugal ii .  , _

B v ł y  m e r  T u l u z y ,  P .  V i l l e l e ,  b a w i ł  w P a ­
r y ż u  a4 godzin in co g n ito , i  od p r a w i ł  n a r a d y  z w ie  
lu  zna kom i t ym i  ka ro l i s ta mi  na p rzedmi eśc iu  St. 
Ge rm a in .  .

G aze t a  Q u o tid ien n e  zabawia swoich c z y t e l ­
n i k ó w  p l ane m ,  jaki  Marsza łek  B ou rm on t  zamie­
r z y ł  w y k o n a ć  w  kampani i  Por tuga lsk iey .  l e n  
ma  bydź następujący:  „ Je że l i  się, J e n e r a ło w i  Sal - 
d a n h a  powiedz ie ,  sk łon ić  pr o w in c y ą  Alent^jo do 
pow sta n ia  , naówczas ograniczy  się Don Miguel  
n a  obronie  Lisbony,  a Marsza lek ,  na cze le  czyn- 
n e y  a r m i i ,  stoczy b i tw ę  z woyskami  Don lJe - 
d r a  pod Opor to ,  poczem obiecuje sobie wie lką  
ł a t w o ś ć  w zn iszczeniu k or pus u  Je n e r a ł a  Saldan- 
ha ,  a nakoniec  sp odzi ew a się n iezawodnie  zdo- 
b y d ź  T e r c e i r ę , t e n  os ta tni  p r z y t u ł e k  Don P ę ­
d r a k  ^

P.  T h ie r s  ma n iezawodn ie  w y je c h a ć  do L o n ­
d y n u ,  skoro ko nfe re n c y a  rozpocznie  znowu sw o­
je prace.

W c z o r a y  zabra ła  po l icya  w  wie lu  c z y t e l ­
n i a c h  re p u b l i k ań sk ie  p i semka ulotne.

Od kilku dni  widz ieć można  w  l i c z n y c h  
mieysc ach  s to l icy  k r e d ą  napisane  s ł o w a : Ż a ­
d n y c h  b a s ty liy ,  k tóre ,  i le razy  zmazano, r;a d r u ­
gi dz ień  z ra na  zno wu postrzegano; nawet  na s t r a ­
żn icach  koło  Tuiileryów widziano  toż samo 
wczoray.

— D n ia  —
Z a p e w n i a j ą ,  iż p r z y  nas tąp ić  ma jących  u-  

k ł a d a c h  w L ondyni e ,  wy łączenie  pytan ia  L u x e m -  
burgskiego  z ostatecznego t r a k ta tu  , będzie nay-  
p ie rw sz ym  przedmiote m narad.  T a  s p r a w a  ma 
bydź  poźuiey pomiędzy  H o l e n d e r s k i m  R z ą d e m  
a Zw iąz kie m N iem ieck im  za ła twiona .

Zapewnia ją  teraz,  iż J e n e r a ł  Bonnet  p r z y ­
jął missyą do Alg ie ru  , od którfiy się w y m ó w i ł  
J e n e r a ł  Guil leminot .

Gazeta T rib u n e  fo rmuje  znowu n ow e  m i ­
n i s te r y u m  : M ar sza łk a  G e r a r d  wymi en ia  p r e z y ­
den tem  r a d y  i minis trem sp r a w  zagranicznych;  
X .  M o r t e m a r t ,  M in is t r em  w o y n y ;  X-  Brogl ie M i ­
n is t rem sp ra w ie d l i w o śc i ;  P .  R a m b u t e a u  M i n i ­
s t re m  sp raw  w e w n ę t r z n y c h ;  P.  Boy M i n i s t r e m  
s k a r b u ;  A d m i r a ł a  D u p e r r e  Minis t rem m a r y n a r ­
ki .  M in is te ry um  p u b l i c z n y c h  b ud ow l i  i han d lu  
zamienia  w  pojedynczą d y r e k c y ą  pod p rz e w o d n i ­
c t w e m  P.  T h ie r s ;  a min is te ryum re l ig iyne  i p u ­
blicznego oświecenia  pow ie rz a  B is ku po w i  B e a u ­
vais także z t y t u ł e m  d y r e k t o r a .

Po m ię d z y  X i ę c i e m  Brogl ie  i P .  Sales,  P o ­
s łem S a r d y ń s k i m  , odby wają  się częste na rad y .  
Już  t - raz  ma bydź  pos tanow ion o,  że A us t r ya  od 
s t r o n y  P iemontu  nie przeds ięweźmie  żad n y ch  de- 
n ions traoyy,  i że uk ł ad  względem osadzenia mieysc 
w a r o w n y c h ,  ty lk o  w raz ie  po t r zeby  w y k o n a n y m  
będzie.

Król  Sardyti«ki  p r z y s ł a ł  tu  swojego S e k r e ­
ta rza  P .  Guberna t i s ,  w  ce lu  u k ł ada n ia  się, wz g lę ­
dem wzajemnego zniżenia t a r y f y  c ła,  a p r z y te m  
dla  porozumienia  się względem po l i ty c z n y c h  p r z e d ­
miotów.

Onegda y  o t rz ym al i  depesze z M a d r y t u ,  X i ą -  
że Brogl ie  1 H r a b i a  Pozzo di Borgó,  ściągająca 
się do w yl ądow an ia  ko ns ty tucyoni s tó w w A l g a r -  
vii.  Ju ż  p iźno w nocy o d p r a w i ł a  się w  N e u i l -  
l y  rada  gabine towa u Króla ,  a nazajut rz zrana,  
po na radzeniu  się z Pos łem Hiszpańskim,  w y s ł a ­
l i  Xiąże  Brogl ie  i H r a b i a  Pozzo  di  Borgo  g o ń ­
ców do M a d ry tu .

W i a d u i n o ś c i  z P i e m o n t u  są ba rd zo  z a sm u ­
cające; c iąg le  t rwają  a resztowania;  pomiędzy  n o ­
wo uwięz ionemi  z n a jd u je  się Professor  Rossi  z 
A le xa ndr y i ,  przesz ło yole tni  starzec.

Gaze ta  T e m p s  z a w ie ra  długie  a r t y k u ł y ,  o 
ko rz yś c ia ch  i szkodach,  j akieby mogły nas tą p ić ,  
g d y b y  w czasie pokoju u żyw ano  woyska  do u-  
sku lecznien ia  róż nyc h  pub l ic znych  robót .

T u r y n  d. 5 lipca .
Uczyniono  / n o n u  k r o k i  dla s p o w od ow ani a  

gabine tu  St. James  , aby wszed ł  w  s p r a w y  na d ­
brzeżne  , i p r zekonał  się o przysz łym losie A l ­
gieru.  L e d w i e  nie na leżałoby  wie rzyć ,  że D w ó r  
nasz podobno bezpośrednio z L o n d y n e m  s p o w o ­
d o w any  jest, do powtó rzen ia  daw ni ey  czyn io ny ch  
r e k l am acyy ,  choc iaż  się dotąd sp okoy ni e  z a c h o ­
wano,  a naw et  mniemano,  iż wsze lka  praca  b y ­
ła b y  nadaremną,  działać w t e y  mierze p r z e c i w ­
ko chęc iom Fr an cy i ,  dopóki  się mieni  bydź  s p r z y ­
mierzoną  Angl i i .  [G az. Godzien. W  ar.)

o g ł o s z e n i a .
1 O l  W i l e ń s k i e g o  G u b e r n i a l u e g o  R t ą d n  

ogłasza  » ię :  iż na  od d a n ie  w  jpndrad p o b u d o ­
w a n i a  w  mieśoie  T e U z n c h  O b w a c h t u  , t e m u  , 
k t o  od  w yl io z o u e y  p o d l q g  śmiety s u m m y  2 ,2 2 1  
r u b l i  72 k o p ie j e k  s r e b r e m ,  w ię c e y  o d s t ą p i e n i a  
uczy n i ,  p r z e z n a cz o n y  w  W i l e ń s k i e y  S k a r b o w o y  
I z b i e ,  d l a  t a r g ó w  t e r m i n  11 u as t ępn ją oe go  
w r z e ś n i a  i w e  t r z y  dn i  po n i m  p rze t a rg ;  n z a ­
t e m  życ zący  po d ją ć  się t a k o w e g o  p o b u d o w a ­
n ia ,  niHją p r z y h y d ź  na  p om ie o io no  t e r m i n y  d o  
poooienioney I r  by z p e w n e m i  e w i h c y a n ń .  -— 
Ju l i i  8 d n ia  1 8 3 3  r o k u .

Assesor  Jó ze f  Sznlo.
S e k r e t a r z  Ja rn ou t .

N a c z e l n i k  S t o ł u  B o r a t y ń s k i .  (897 )

DODATEK TRZECI



DODATEK TRZECI DO G AZETY KURYĘRA LITEW SK IEG O  N. 85,
W ilno dnia 21 Lipca v. s. i $53 roku.

1 Od Kijowskiey Izby Powszechney 0 - 
pieki ogłasza się, i i  w niey będzie się przeda­
wni: 55 publicznego targa dóm drevyniany Ki­
jowskiego mieszczanina Bazyiegó Pan mowa sy­
na Krawczenka, położony na Kijowe-Padole, 
oceniony 607 rabli assygnacyami, za nieopła­
cenie przezeń długa toy Izbie 342 rabie 5q 
kopiejek essygnacyami; a zatem życzący kupić 
pocoirtiiony dom, zechcą przybydi dla targów 
do- tey Izby, pa przeznaczone ku tema termi­
ny: pierwszy 2go , dragi 6go i trzeci ostate­
czny g dnia następującego miesiąca Listopada.

Depntfflt Antoni Koziarowski.
W  obowiązku Naczelnika Stoła 

. Źahorodia. (896)

1 Od Kijowskiey Izby Powgzoohney O- 
pieki ogłasza się , if. w niey będzie się przę­
dą wał z publicznego targa drewniany dom 
Pod porucznik o wey Eufroiyny Bazylego córki 
5z1 oliney, położony na Kijowo Padole, ocenio­
ny j , 12 5 rubli assygnaoyami, za nieopłacenie 
prze* nią długa jey teyze Izbie 54g rnbii 71 
kopiejek srebrem ; a zatem życząoy kopić po­
mieciony dom, zechcą przybydź dla targów do 
tey Izby na przeznaczone ku temu terminy: 
pierwszy ego , drogi Ggo, i trzeci ostateczny 
9 dnia następującego miesłąoa listopada.

Deputat Antoni Koziarowski.
W  obowiązka Naczelnika Stołu 

Żahorodin. (8g5)

1. Od Kijowskiey Izby Powszedmey O- 
pieki ogłasza się , i£ w niey będzie się prze­
dawni * publicznego targa drewniany dom 
Kijowskiego mieszozaniua Józefa Nicefora sy- 
Oa Dikówskiego , położony na Kijowo-Padole, 
ooeuiony 12,596 rnbli, za nieopłacenie prze- 
zeń długu jogo tey Izbie 2,517 r a b l i ’97 ko­
piejek assygnaoyami; a zatem źyoząoy kopić 
pomieniony dom, zechcą przybydź dla targów 
do tey l»by na przeznaczone ku temu termi­
ny: pierwszy igo , drugi 4go , i trzeci ostate­
czny 8go dnia uastępn jącego miesiąca listopada.

Deputat Antoni Koziarowski.
W  obowiązku Naczelnika Stołu Zshorodiu.

--------------------  ( 394)
1 Moliilewska L ba  Powszechney Opieki 

^inieyiićm ogłasza , iż w niey będzie się od­
bywał targ na dostawę dla zakładów od 1. 
®łyoznia i 8 3 4 , do 1 stycznia i 835 roko, ró- 
®l'vch zapasów, a mianowicie: mięsa świeżego 
gotowego, sadła , m ydła, świec, olejn , mąki 
zytnley, krup czystych drugiego gatnnku, krup 
°"'siauyoh , gryciaiiych i jęczmiennych, siana, 
ov' 8«, słomy, płótna koszulowego, podkładko- 
WeS°> kauifasn flumskiego, płótna, snkna wiel­
bi,}dzii,g0 , żółtawego , podług ministeryaluych 
w»orów} (Jrew i innych, przez przybliżenie na 
25 tysięcy rabli assyguooyynyoh, tudzież na 
oddanie czys*olftnia tnioyso odchodowyoh i ko- 
Onuów ; zaczeni życząoy z pewnsmi ewikeya- 
hń, mają przybyd#. do targów dla wzięcia do­
stawy zaopatrzenia furażu i dalszych na ter* 
°ńtiy: września 18 , n czyszczenie kominów i 
n,ii*ysc odchcdowycii i5 dnia , z przetargami 
V̂o trzy dui. S e k r e t a r z  Sawicki. ,

Sakro tar/,a Pomocnik Onosiko. (89 3)

, W edle Ukazu JEGO IM PE R ATORSKIE Y; 
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą,etc.etc.etc.

Daniel W ener, Józef Opitz Burmistrze; 
Jan Danilewicz, Frydrych Balfner, Karol An- 
czyc i Ludwik W entzincber Radni, Urzędnioy 
Magistratu Wileńskiego. Oznaymnjemy tym na* 
szym Obwieszczym Listem: —  W W J P P .  Au­
gustynowi Kamlńskiemu Tytularnemu Sowie** 
tn ikow i, Karolowi Olszewskiemu Chorążemu, 
Marcinowi Poźlewiozowi Gubernakiemn Sekre­
tarzowi, Matheuszowi Czumowi, W incentemu 
Żółkowskiemu Regentowi, Tekli Bunakowey 
Regentowey z dokładam Opieki i dalszemu 
rodzeństwu Żółkowskim Snkoessorom ś. p. Ma­
teusza Żółkowskiego i jego żony, Elżbiecie Stan- 
kiewiozowey i Sukcezsorora ś. p. Augustyna 
Stankiewicza, Wincentemu Kondrackiemu Po- 
ruozuikowi, w tćm: — iż dekretami Sądu Ma­
gistratu Wileńskiego w latach i 83o ybra 16, 
i 832 julii i i 833 julii 18 dnia cgłossonomi, 
w sprawie konkursowey po zmarłym w W IG  
nie Nikodemie Maciejewskim, prze* Kredyto- 
rów i J i  . Elżbietę * Szabłowskich wprzód 
Maoiejewiłkę dopiero Sakowiozowę w assysten- 
oyi męża i nieletniego potomstwa zaprowa­
dzonej,* W .W . W .W . prżeinaozonc zostały A- 
k ‘a inkwizycji, kalkulaoyi i weryfikaoyi, do 
odbycia których cały komplet Magistratu W i­
leńskiego dla użycia stronom zostawiony; im 
tedy na prseznaczony dzień 26 augusta 1835 
roku dwóab Urzędników z rzędu w górze po- 
mienionych i przez strony wezwanych, do do­
mów wzmieniouych Macie je wskioh w W ilnie  
Numerami 616, G17 i 883 oznaozonyob, na Za*j 
rzeonu połofonyoh zeydzie , i takowe Akta * 
chociażby która strona i niostawała , podług 
rseozonycb Dekretów i Konstytuoyi 1726 i  
1784 L t,  odbywać będą — a do jakowych, i l -  
byście strony ze wszelką gotowością przystę­
powały, pod rygorem praw a i upadkiem w  
rzeczy ra* na zawsze; ostrzegamy. Roku 1835 
jalii ig dn ia .—  Pisał dodany od Maciejew­
skich Adwokat Antoni Gierłowioz mpr.

Roku i 853 miesiąca julii jg  dnia — Ża 
takowa kopia z autentyoznym Obwieszczym L i­
stens jost zgodna, i że może bydź nmiessoiona 
potrzykroć w Gazecie Kuryera Litewskiego, o 
tem Kanoellarya Miasta zaswiedaza.

Ignacy Misiewicz Regent. (898)

1 Excerpt, Oświadczenia z Protokułu Sądu  
Powiatowego Szawelskiego w dacie poniiszey za­
pisanego , i w leyze dacie na mocy nastałey re- 
zolucyi pod Urzędową te goi Sądu pieczęcią wy­
daje się.

Ilohu Tysiąc Osmset Trzydziestego Trzeciego 
Miesiąca Julii trzeciego dnia.

Na mocy nastałey w Sądzie Powiatowym 
Szawelskim rezolucyi, Anna z Krzentowskich Ju«* 
nowiczowa Chorążyna Powiatu Szawelskiego, wła­
snoręcznie podpisana, czynię oświadczenie z nay- 
solennieyszem zażaleniem, z pobudek: —  Ig wzglę-  
dnie do ofiar i trudów dośćrcięikich, a dla ser­
ca matczynego miłych, ku wychowaniu i eduka- 
cyi jedyney córki mojey' Elwiry funowiczówny 
łożonych, miasto pożądanego w skutkach jey szczę­
ścia, n f c y  zaś pociechy i llahey w przyszłości 
pomocyJ niespodziewaney doznałam przeciwności—



bowiem, kiedy za powrotem  córki z  pensyońu, po  
Zgonie m ęża mojego obłożną chorobą zdjętą zo­
stałam  w  m aju tysiąc ośmset trzydziestego d ro ­
giego roku , ta z córka w jednym  domu mieszka­
ją c , a n i z własnego przekonania  , a n i na w oła­
nie moje ra tunku  , p rzez niedziel dwie słabości 
mojey, nie przyszła , nie odw iedziła  , żadney na-' 
w et pomocy, ani wody w  pra g n ien iu , d la  m nie  <r- 
słabioney nie podała. —  Zaledw o w ydźw ignęłam  
sfę z choroby, wyrodna córka moja., gardząc U- 
czuciam i przyw iązan ia  , w brew  przestrogom ro­
dzicielskim  i obwarowaniu w  przedzgonney dy- 
spózycyi oyca, postępując, z upowszechnionym po­
rządkiem  , niem niey ustaw am i cyw ilnem i i du- 
chownemi rozm ijając s ię , jako nieposłuszna , opu­
ściła  m ię  , uchodząc z domu samowolnie, pokry- 
jirtno w nocy z dnia  5 1 lipca na i sierpnia ro­
ku  przeszłego —  I  tez bezopowiednio , bez zezwo­
len ia  mojego i  opiekunów, ja ku iy  zaślubiła  się w  
zam ęźcie z Napoleonem P rzew ło ck im — K iedy tą  
koleją nic m i ja z  nie pozostało, opuszczona przez  
córkę M> naydotkliwszym  sm utku , sam ą osładzałam  
się nadzieją je y  upam iętania się — lecz gdy ani 
u p ływ  czasu , an i przełożenia  i  przestrogi mojet 
n ie  naw róciły do uległości, owszem w sparta nie-  
Łyczliw ćy d la  m nie osoby radam i, Vaczey wspól­
n ie  do ukrócenia dożywocia mojego na majątku. 
Gierdziagole exekw ujqeego się, wszystkich używ a­

ją c  sposobów, odgróżek i procederowego prześla ­
dowania , o chorobę obłożną W ciągu  zeszłych  
dwóch m iesięcy m arca i  kw ietnia , oraz o nieu­
stanne cierpienia m ię p rzyp ra w iła , słowem, zgu­
bę m oją nagotowała —  I  jeszcze przybyw ając do 
domu mojego obżałowana E lw ira  Junowiczówna  
z Napoleonem P rzew łockim , p rzez  pogardę i szy­
ka n y ; nieuszanowanie i zniew agę ża łu jącey m at­
ce niejednokrotnie dopełnili -— nadto tai. n iew dzię­
czna  córka, wbrew danym  sobie przestrogom , z m a- 
cierzyńskiey naynieZawudnieyszey życzliw ości po ­
chodzącym  , pośpieszyła uledz przem ocy Napole­
ona Przew łockiego , że ten ju ż  się szczyci obli- 
giem  i 8 35  roku m arca  8 dnia datę m ającym , & 
l 6  dnia  tegoż m iesiąca w  A kta  Izby Cyw ilney  
W ileńskiey wniesionym , na rubli srebrnych  9,0 o O 
bez dania pien iędzy fa łs zy w ie  n a sta łym , raczey  
wymozonym przez obżatowanego Napoleona P rze­
włockiego, który p rzy  licznem  rodzeństwie, w szczu­
p ły m  m ajątku Linkow cu na E xd yw izyq  oddanym* 
wśrzód nędzy i niedostatku zostając , na w łasne  
konieczne potrzeby zgoła nie m a ją c , nie był w 
stanie zaliczyć chociażby naym nieyszey sum m y—  
f V  m niem aniu  zaś, że  się pokryją  błędy i prze­
stępstwa p ra w  w samowolnem za m ąż poyścia p rzez  
tesiaynent oyca zakazanern dokonanej w idząc się 
tv konsekwencyi wszelkiego udzia łu  z w oli ustaw  
krajow ych pozbaw ioną , pow ażyła  się z uciskiem  
m atki targnąć córka E lw ira  na dobrą wolę oy- 
ća  w testamencie własnoręcznie, rozmyślnie i w cze­
śn ie  i 83o roku septembra  6 d n ia ,  p r z y  dostoy- 
nych pieczętarzach napisanym , pom aw iając i p rze ­
kręcając zmyślonym sposobem , kiedy takowy te­
stam ent, juko  a k tu a ln y , podług  fo rm y ustaw  spra­
w iony, do A kt wprowadzony i na gruncie z w ie­
d zą  óvybranych przez oyca Opiekunów do skutku  
doprowadzony został —  A by p r z y  tak szkodliwych  
zam iarach obżałowani z swoim zapisem  na rub li 
srebrnych 9 000 nie zyskali U publiczności w ia­
ry , a przeciw nie by sum m a moja wnioskowa ru ­
b li srebrnych cztery tysiące  , za  obligiem ś. p . 
m ęża Ignacego-F elixa  Junow icza  1829 roku m a­

ja  9 danym  i  tegoż roku septembra 9 dnia  w  
Sądzie Ziemskim. Szaw elskim  p r zy zn a n y m , rea l­
nie Łalącey się należna, testam entem  m ęża  i 8 3 o 
roku septembra 6 pisanym  ■, a  zaraz po śm ierci 
i 832  marca  i g  w Sądzie Pow iatow ym  Szaw el­
skim, p rzy  oposzlinowaniu aktykowanym , na m a­
ją tku  Gierdziagole w tym że powiecie położonym  
w sposobie zastaw y oparta , niedoznała choćby na  
moment poniżenia  —  przeto  z odezwą do p rze p i­
sów moralnych i  ustaw  krajowych  , o zn iew agę  
p ra w  m acierzyńskich , o z łe  zdobycie obligu na  
rub li srebrnych g ,ooo od córki mojey niem ającey  
praw a  do śza funku  fo r tu n y , protestu jąc się , za ­
pow iadam  nikćzemnosć wszelkich aktów m iędzy  
obżałowanemi zaw artych i zapisów, których, aby  
nikt nie nabyw ał i W nowe żadne układy nie wcho­
d z ił , pod u tra tą , jako zastaW na-dożywoinia pos- 
sesorka dobr Gierdziagoły ostrzegam, i takowe za­
żalenie w łasnoręcznym  podpisem utw ierdzam  —* 
(w protokole podpisano następnie'.) Anna Janow i— 
czowa —  obecnie naydywałem  się K arol K rzen- 
towski odstawny Sztabs-K apitan  IVoysk Rossyy- 
skich.

P ow iatow y Śzaw elski Assesor E ym gayło .
O zgodności z  protokółem św ia d c zę , Sądtk 

Powiatowego Szawelskiego Sekretarz Łukaszew iczŁ
 :  (892)

2 Oil u t mi>wiouego przy Wi leńskiey Skar* 
boway Izbie, 1 N i y  w y ż s z e g o  potwierdze­
nia, Kóuiitetn dla rozpozuauia preteusyy szcze­
gólnych osób za służbę i insze do skonfiskowa­
nych w  Wileńskiey gubernii Rzymsko - Kato-  
l ickiob klasztorów,  niui-wszern ogłasza się', iż  
Wszystkie te Osoby, które do pomienionyeh  
skoufi-kowanych klagitoroW lub majątków do 
n i c h  n a l e ź j j o y c h ,  m o g s  mień jakiekolwiek d ro ­
bne pretensye za ich «łdżhę lub za w / ię te  prze* 
Ich posiadaczów zapasy, powinni  przybywać do  
tego Komitetu *• s łużąeemi na to prawuemł  
dowodami > nieodmiennie w ciąga sześciomie­
sięcznego termina, liozso go od dnia pierwszego  
wydrukowania teraźnLyszego ogłoszenia w ga-  
xecie Litewskiego Kuryera.L pca 18 dnia >833 r»

Prezydent  Komitetu Wileński  Vice Guber­
nator Piotr Baron Tanbe.

Kol legiolny Sekretarz Szymanowski* ( 8 g i )

2. Od W i leńskiey  Izby Powszechney O - 
pieki uiuieyszćm ogłasza się* iż w niey prze-  
dawaó się będuo z publicznego ankcyyuego  
targa, dwiipiątrowy murowany dóm, w mio-  
śoie W ilnie ,  na Suboe* ulicy,  pod N. 32 p o ­
łożony, należący do sakoessorow zmarłego ży­
da Hillera Markiewicza,  za nbe/pieczony na 
nim od roka 1809 , za pożyczką obywatela  
Grafa Mohla,  i uiepowrócony dotąd dług Izby 
858 rabli i 8 i  kop. as*ygn. i 3 l o  rnb. 66  
kopi srebr. oprócz procentów,  i na procenty  
prooeutow , do czego przeznaczają się termi-  
nyj pierwszy 20,  drugi 26 i trzeci ostateczny  
29 dnia następującego miesiąoa września. Ż y­
czący kupić dóin ten, mogą przybydż do Iz­
by Po wszechuey Opieki,  i widzieć w nioy ocen-  
kę i opisani# domu.  Lipca i 4 dnia i 833 roka.

HenpeMtiHHbiH Mijieuij HaABopHwS CoBfc- 
i i i h h k t j  J d e m p Ł  KjieScrnii.

CeKpeinapb llsaHi, CojminaHH. (888)

2 Opieka Dworzańska pow i* ta  W i l e ń ­
skiego zawiadamia:  iż domy w  mieśoio W i lu ie



D od. 3 ci do Gaz. K ur. L it. N. 85. —  W ilno d. 21 L ipca  v. i 835 rolcu.
położone, a za skarbowe remancota w wiedzy 
teyże Opieki sostajacee jako t o : Domy Tomasza 
Korwella z ogrodem,Pałac z Officyaami Senatora 
Ogińskiego, dom zeszłego Doroszki, połowa doma 
Deputata Franciszka Rewkowskiego , Dworki 
Aronowskie na Snipiszkach, Dworki Wazgirda* 
ogrodem i dwa Domy Prezydeutowey W erewki- 
nowey także z ogrodem, w duiaoh 7 i 10 nadcbo- 
dząoego mCa sierpnia, będzie odda wać przez pu ­
bliczną lioytaeyą wtrzyletnią arendowuą posses- 
8yą;ktoby więc żyozył należeć do tych targów,ze­
chce przybydź zdostaleczną ewikcyą do sali Sąda 
Powiatowego, gdzie o warunkach przedlioyta- 
cyyoyoh poweźmie wiadomość , lnb w Kaoo*l- 
laryi teyże Opieki poinformuje się. Dat i 833 
roku lipca 1 3 dnia.

Członek Opieki Asgessor Sądu Powiatowego 
!Wiloń'kiogo C. Wiłeyko.

Piamowodzoa Józef Karwowski. (873)

4 .  S ą d  R x d y w izo fsk i na m ajętność lu s ic z y k o w -  
szczyzn ę  W P ic ie  L idzh iih  leżą cą  , d z ied z ic tw a  
PVkV. Ignacego  i  A n ie li A dam ow iczom  b. S ęstw a  
Grati. P ita  L id z . n a znaczony , stosownie do swojego  
w  rokit tera żń .  1 8 33 m sca m a ja  7  d n iu  u czyn io ­
nego p o sta n o w ien ia , w  d n iu  w czorayszym  c zy li  2 5 
m sca  ju n i i  a d  fu n d u m  tegoż m a ją tk u  z jech a ł s ię , 
lecz gdy  obecnie na  S ą d a ch  zn n yd u ją ce  się IV IV . 
Ig n a c y  A d a m o w icz b. Sędzia  G ran . l 1ttu  L id z .  
d z ie d z ic  m a ją tk u  i  d łu ż n ik , oraz J ó z e f  N a rb u tl b. 
S ę d z ia  G ran . P tlt t  L id z . i  Jakób I llc e w ic z  w ie ­
rzy c ie le , zgodnie  do S ą d u  p r zy n ie ś li  prośby, aby  
d la  nadchodzącey  g łó w n ey  p o lo w ey  gospodarskiey  
p o ry , toż sądow nictw o do je s ie n i od łożyć, z  liczby  
za ś da lszych  w ie rzy c ie li , ja k  n ik t n ie ja w ił się , i 
takow em tl zgodnem u żą d a n iu  n ie  p r z e c z y ł;  p rze to  
S ą d  E x d y w izo r sk i, p r zy c h y la ją c  się  do takow ego  
zgodnego żą d a n ia  w ym ienionych, s tron , są d o w n ic­
tw o sw e  i v  tym  stopn iu , na ja k im  w  d n iu  7  m sca  
m a ja  zosta ło  do d n ia  1 6  m sca sep tem bra  1 8  33 
roku  odkłada f  w  ja k im  to czasie , aby w szyscy m a*  
ją c y  i  m ieć m ogący ja k ie  in teressa  do IV , I g n a -  
cego A d a m o w icza , Z dow odam i sw em i s ta w a li p o d  
Z apow iedzianą  am issyą  za leca ; o c ie m  aby P u b li­
czność i  w szystk ie  iriteressow ane osoby w ie d z ia ły , 

n in ieysze  postanow ien ie  d la  trzykrotnego p r ze z  g a ­
ze tę  K u ry e ra  L it- , ogłoszenie p rze s ła ć  do R e d a k c y i 
te y ie  G azety d ek la ru je . D a tt w  P uszczyków  szc zy -  
zn ie  roku  i 833 m sca ju n i i  26 d n ia .

K a z im ie rz  S zu k iew icz  b. S ęd zia  Z ie m . P l tu  
L id z , E x d y w iz o r ,

P a w e ł P rzyb y tek  S ęd zia  byłego S ą d u  Gaodz» 

P ltu  L id z . i  E x d y w izo r .
, L eopo ld  S zyszko  E x d y w iz o r „ (890)

2 Niżey podpisana ma zamiar przyjąć do 
siehio s początkiem bieżącego roku Szkolnego 
na stół i stauoyćj dwie l«b trzy Panienki, któ- 
reby obok starannego domowego wychowania, 
pobierały w razz jey  córkami, pod jey dozorem 
i troskliwością macierzyńską wszelkie nanki 
klassyozne i językowe od pierwszych metrów4 
O dahze warunki dowiedzieć się można n niey 
w W ilnie przy nlicy Sawie* w doma J W . Pod* 
hip.ęty na dole, gdzie ora* znayduje się Bibli­
oteka książek Polskich doczytania za abona- 
ken tem  i w rozinaityoh uiateryaoh dzieła do 
*byoia za cenę bardzo małą. Są jeszcze książ­
ki do zbycia ułożone dla nżytka młodsi prze*

ś.p. S. J. Borodzicsa b. Professora także ta  cenę 
zniżoną jako to:
/ .  R y s y  charakterystyczne złego wychowa­

nia etc. etc., pofrancuzku  i p o  polsku 8vo 
zam iast kop■ 60 kop. 3o.

2. Tabella gram m atyczna  czasowań fran-  
cuzhich i t . d .  zam iast k o p . i 2 \  kop. 7*. 

5. Grammatyka polska dla początknjąoych oboiey 
płci 8 t o  *amia8t kop. 3o kop. i 5.

Rozprawa ortograficzna przeciwko przesadzo- 
nemn /  na miey»cu y ,  8vo zamiast kop. 20 
kop. 10. M. Borodziczowa wdowa. (877)

2 Browarne narzędzia, rok jeden tylko u- 
źywane, Pestorinsowego wynalazku, na pędzenia 
60 parów  w tydzień, łatwe i prawie bez koszta 
do nrządzenia n a p a ró w  120, są do zbycia we 
Dworze Szawlach za 700 rnb. sr.

Heiamamt. fl03BojiHemca BłuieHCKiil Hojihu- 
Meficmepb UpoKy^HHt TopcKH. ( 8 8 9 )

3 Sąd Kom missy i, N a y  w y ż s z ą  W olą  
dla nrządzenia interessow Radziwiłłowskioh u- 
stanowiony, z powodu, ze w Massio Radziwił- 
łowskiey znaczna jest liczba nałożonych aresz­
tów  na fundusze różnyęh osob w teyże Massie 
zuaydnjąoe się, a interessa MoBsy,skutkiem N a y r  
w y ż s z y c h  rozporządzeń , rychło końozona 
bydź muszą, przez rezolacyą dnia 7 lipca te -  
raznieyszego 1853 rokn nastała, udeterminował: 
ze powodem takowych aresztów na fundusze 
Kredytorow Rad*iwiłłowskioh w  Massie będą­
ce, satysfakoya tymże Kredytorom tamowaną 
bydź nie może, gdyż poszukujący w Massie za 
aresztami u swoich Debitorów należności, je­
żeli te we właściwym Sądzie udowodnią, na o -  
debraney przez nich z Massy satysfakoyi, one zy­
skiwać mogą—-a to tóm bardziey, iż wszystkie 
zawierane tranzakta, przez które satysfakoya 
Kredytorom Matsy dopełnia się , przechodząc 
przez Akta Sądu ninieyszey Kommissyi stawią 
aresztujących w możności , samym lab prze* 
swyrh Plenipotentów dostateoznego informowa­
nia się, j .ką ioh debitor przyjął z Massy satys- 
fakoyą, i w każdym czasie odpowiednio ku te­
ma działać; z tóm wszakże, iż wrazie wypłat 
gotowemi pieniędzmi , Prokoratorya Massy za 
oświadozonemi aresztami, beśpieozeństwa teyże 
Massy pilnować jest obowiązaną. O ozem inte- 
ressowane strony ninieysiem zawiadamiają się. 
W ilno dnia i 4 lipca i 833 roku.

Ludw ik Czernichowski Sekretarz^ (876)

5 W arunków  dokumentu Konwenoyyno- 
Kwietaoyynego w 1825 oktobra i 3 zawartego 
i w Zicmstwie Roasieńskiem przyznanego, Uro­
dzony Aodrzey Sztapk Aptekarz Kieydański 
niedotrzymnjąo , sukoessorów zeszłego Daniela 
Farenholtza, przed Sąd powiatowy Kowieński, 
gdaie ani sam , ani oiż snkoessorowie possesyl 
niemają , zapozwał 5 wspomnioue warunki t a ­
kowego dokumentu, przez la t ośm zostająoe w 
exekuoyi, objawiając za narzut, dał powod Uro­
dzonym Jakóbowi i Annie Juliannie z Faren- 
holtzow Zanderom, i Danielowi Edelowi, przed 
Sąd powiatowy właściwy Rosieński siebie wy- 
pozwać. Do jakowey rozprawy iżby dalsi kon- 
Snkoessorowie zeszłego Farenholtza, jakoto: X . 
E d w ard  i Anna z Sztarkow Sakkow ie, Fry­
drych i Barbara * Edolęw Brandoburgoyyię



Aptukarrówle M ołiilewsoy, A ^ a  tyn i Andr/.ey 
bracia rodzeni Jańowiozowie Óztarkdwle, Jan  
i  P iotr takoż bracia Jaohimowiozowie , jako 
•wspólnie do tegoż ihteressu należący, i pozwami 
zajęci, jeduociasowie wszyscy aa kadeacyą ja­
m ow ą i8 5 3  roka w  Sądzie powiatowym  Ro-  
Biońskim s ta w a li ,  % powodu pomieszkania ich 
w  różnych gaberniacb, przez niniejsze ogłosze­
nie , trzykrotnie w Gazecie Kuryera Litevyskie- 
go zamieszczające s i ę ,  zawiadamiająo, takowe  
jeden z aktorów podpisuję.

Daniel E d e ll  Aptekarz Rosieński.
Assesor Sądu Pow iat.  Rosień. Jaa Dowgird.
R egent Antoni Minołgański Cigzkiewicz.

Kułakowskiego , nie przybywają dla odebrania  
rzeczonych pieniędzy, a zatem ogłasza się n i-  
nieys<eoi , iżby takowi sakcessorowie, z  d ow o­
dami na prawo sukcessyi, przybywali do K o -  
bryńskiego Pow iatow ego Sądu , w półroozuym  
terminie. Maja dnia u3 i8 5 5  rokn.

Za Sekretarza A. Porcyanko.
Naczelnik Stołu K ozłowski. (853)

5. Od Grodzieńskiego Gnbernialnego Rzą­
du  ogłasza się, iź po zmarłym Smotrytelu Ko- 
bryńskiego Prowiantskicgo Magazynu, 8ey klaa- 
ty  Nikołaja K ułakowskim  , pozostał ruchomy 
majatek, po sprzedania którego pieniądze w i- 
loścł 1,335 rub. a~s., odesłane do tateyszey Iz« 
b y Pow szeohaey O piek i ,  dla przyrostu przez 
procenta; a p o n ie w a i  snkcessorowie rzeczonego

3 Sąd pow iatow y W ile i i .  wszystkie inte* 
ressowaue strony uwiadamia, ze sprawa kon­
kursowa W .  Stanisława Drozdowicza b. Asse- 
sora Sąda Ziem. W iłeń .,  z jego oyoa w ierzy­
cielami, w Sądzie nlnśeyszym osuowana, do przy­
gotowania Głosow R eplikow ych  na sprawie za- 
stanowiona , n ieodm ien n ie  dnia 1 3 julii terazn. 
rokn przywołaną do kontynnacyi zostanie ; aby 
w ięc  wszyscy kredytorowie i pretensorowie, wr 
dnia wyrażonym do Sądu niniejszego ze wszelką  
gotowością jawili się ostrzega.

Assesor Jan Pisanka.
Assesor Cezary W iłeyko-  
Assesor Jan Czyż.
Regent Edw ard  W oynioki- (866)

W ia d o m o ść  o p roduktach  żyw n ośc i  n a  ta rg a ch  
p rze d a w a n y c h ,  i  o t a x i e , p o  ia k ie y  n a le ży  p r z o d o ­
w ać  w W i ln ie  n iże y  w yra żo n ą  ż y w n o ś ć , w M adzie  
M ia s ta  W i ln a  sporządzona .

W y ia śn ie n ie  za  iaką  c e n ę  w W i l -  
nie n a  ta rg a ch  w p r z e s z ły m  ty g o ­
dniu  p r z e d a w a ły  się w szelk ie  p r o ­
du k tu  i  w ik tu a ły  h u rtem .

B eczka m ia ry  ro ssyysk iey . 
x . fSurow ego .
Z y ta  oeim ego • • ^Suchego ,

f O zim y . .
P szenicy  . . . .  | j are y  . .

(Jęczm ienia . . . . .  . . .
l O w s a ....................... ............................
(G ryki ....................................................
G r o c h u .......................................................
B o b u ................................................. ......
K arto fe l . . . . . .  . . .

{L n ia n eg o  .  
Konopnego .

J Jęczm iennych 
K r u p ............................ { O w sianych .

\  G ryczanych 
P u d  R o ssy y sk i  m a ią cy  ju n to w  R o ss .  4o

Ł o in  w ołow ego i baraniego! I ^ Y e g o
M ięsa p u d ................................................
M iodu przaśnego tłuczonego z woskiem 
W o sk u  topionego n-iebielonego

f W osk o w y ch  
Św iec t

jŁ o io w y c h  .

W łókna to w am ego  ,

[żó łty ch  . .
J bł. przywoź, 
[ t u  robionych 
[L n u  . . .
[P ie ń k i  . .

So li kucheuney pud
( M u r o ż n e g o .......................
[  B ł o t n e g o .............................

o , (w iązar.ey pud . . . . .
[ t a r t e y  wóz iednokonny . 

Faska b garcow a m asła dobrego . 
B eczka  m ia ry  ross .

Piw a pospolitego . { f j ^ U o w e g o

P ta s tw a  d o m o w eg o (l? 'b ’1;o' ' r ’ 
żyw ego karm nego p o / £ " r; * ] *
Parze (K a c z e k !  !

a -  * » * •  “ • { & £ & ; ;tego  po parze. . . ( J a r^ ków  .
W ódki w iadro   .......................
S p iry tu su  w iad re  . • - t . .  .
Mlóka w i a d r o ........................................

w N ie­
dzielę,

W t o ­
rek .

P ią ­
tek .

S r e b r e m .

T a x a  wedle i ak iey  n a le ż y  p r z e  
d a w a ć  w rozdrob  ro zm a itą  żyw ność  
w H  Unie od  d. 1 6 go  m ca  lipca  
i 833 r. p o  dz ień  1 3  l ipca.
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/ t r tn ieeo  fKazowego {zwyczaynego 
y g « • ^ P y t l OWego . (Bulka . .

Pszennego py tlow ego  . . [Bolka . .

Mąki pszenney p y t lo w ey  . j g ' r e d n l e j !

Mięsa świeżego wolowego nayprtedniwy-
  .
ś r e d n i e g o ....................................................
awyczaynego . . • .  . , . .

^wielki . . . .  
Ozor wołowy świeży ) śrzedni  . . .

{.mały . . . .  
Głowa, nogi,  płuca, f l a k i .............................

Mięsa świ-(Słoniny •! • • • •
mego w J  U W ę d z o u e y  . . .

: : :
fPodbrzusia  . . , . .

S w ie iego  )  Schaby k .............................
^Szynki ..................................

. P o d b i z u s i a .......................
Wędzonego < Schaby . • . . . .

I S z y n k i ..................................
c • > fGłowizna i nogi  ogółem

lezego ą troby ,se rce  i kiszki ogółem
Masła ś w i e ż e g o ..............................................
Soli k u c h e n n e y ..............................................

j  w o sk o w y c h  ( f & ly c b ; !  ; ; ;

( Ł o io w y c h .  |  Ml eyTc o wy ć h ! !
Swieo <

Krup
Jęczm iennych { x i u c ^ n y c h
Owsianych czystych 
G ryczanych  . ( (

Piwa posp o l i teg o . . { □ f ^ U o w c g ó  |
W ódki  K ra iow ey  ży tn iey  czys tey  p ró­

by ...............................................................

(N ayw iększey . . . . .  
Ś redn icy  . . . . . . .

Małey . . . ............................
.w ie lk iey  .  r 

źyw ey  (  S ie la^y J ś red n iey  . tk o p a  
1 (małey . . {
I R o z m a i te y  drobney .  . .
1 S tynk i  garniec . . . . .
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